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Premjer Sikorski o granicach wschodnich. 
Zapatruje się on optymistycznie na sprawę międzynarodowego przyznania nam Galicji 

Wschodniej i Wiieńszczyzny. 
PAT — WARSZAWA, 13 marca. Pre­

zydent min. gen. Sikorski wygłosił na dzi-
Sle)szem posiedzeniu Sejmu następujące 
Przemówienie: 

nW odpowiedzi na interpelację p. pre-
Z e s a komisji dla spraw zagrań, mam za-
?z£Zyt przedstawić Wysokiej Izbie stan w 
1akim znajduje się obecnie sprawa uznania 
Daszych granic wschodnich. Jak panowie 
zapewne pamiętacie, mocarstwa reprezen­
towane w radzie ambasadorów nie uznały 
a°tychcza3 naszej granicy z Litwą, Łotwą 
palej wschodniej granicy wyznaczonej tra­
satem ryskim, oraz granicy z Rumunią. 
p> dnia dzisiejszego również sprawa Ma­
łopolski, nietylko tak zw. Galicji Wschod­
zę}, ale całej Malonolski znajduje się w 
n,ejasnem ".e stanowiska prawa między­
narodowego położenia. Rzeczpospolita au­
striacka bowiem przelała swoje dawne 
Prawa suwerenne z tego terenu na mocar­
na zachodnie. Mocarstwa zaś reprezen­
towane w radzie ambasadorów praw tych 
n i e przekazały dotychczas Polsce. Jest to 
s t a n niezne hv dla tak wielkiego mocar­
n a , jakim jest Polska i stan upokarzają­
cy. Od 4-ch lat państwo o tak wielkiei 
p°lit jaka Polsce przypada na Wschodzie 
turopy znajduje się bez wyraźnie określo­
nych granic, a więc jest w znaczeniu mię-
.zynarodowem bliżej nieokreśloną warto-

Scia.. Podnosząc hasło naprawy Rzplitej 
T*Ai obecny nie mógł pominąć tej ważnej 
"'a państwa kwestji, której pozytywne roz­
strzygnięcie stanowić będzie nietylko je-

z fundamentalnych postulatów napra-
państwa, ale jej punkt wyjścia. Jak pa-

1 1 0wie sobie przyminacie, w pierwszym u-
stępie mejego expose zaznaczyłem, że u-
zyskanic uzupełnień w odniesieniu do gra­
jąc Rzplitej będzie jedną z głównych wy­
tycznych działalności rządu. Minister spr. 
?agr. podniósł również tę sprawę w swo-
' em programowem expose. Podejmując tak 
"Oniosłą inicjatywę rząd oparł ją w pierw-
szym rzędzie o wypróbowaną życzliwość 
nas7c^o Wielkiego sprzymierzeńca Fran-
c l ' - Na list mój, skierowany do szefa rządu 
francuskiego otrzymałem odpowiedź, z 
której wynika, że ten wielki mąż stanu ma-
'̂ c dobro swej własnej ojczyzny i dobro 
całcj Europy na uwadze, pomimo'wielkich 
Wypadków w Niemczech rozumie i docenia 

całej pełni doniosłość tej sprawy. Osta­
teczna konsolidacja Rzplitej bowiem po­
gada wielką wagę nietylko dla nas samych 
?'e i dla Francji, jako naszego sojusznika 
jak również dla całej Europy i pokoju świa 
.°Wego. Zapewnienia, które prezydent Po. 
'ncare był łaskaw skierować pod naszym 
dresem oraz inicjatywa, jaką podjął w 
sPrawic granic wschodnich popchnęła tę 
sPrawę na nowe tory. Mogę panów z pra­

wdziwą radością zawiadomić, że również 
Anglja odniosła się z prawdziwą życzliwo­
ścią do sprawy granic wschodnich Rzpli­
tej. Związane dawnemi węzłami sympatii 
Włochy, a ostatnio znakomity kierownik 
rządu włoskiego zajął również przychylne 
stanowisko w odniesieniu do naszych po­
stulatów. Stanowirko reprezentarta Japo­
nji również daje podstawę do twierdzenia, 
że sprawa znajduje cię na dobrej 3rodz<J. 
Nie należy jednak oddawać się zbyt daleko 
idącemu optymizmowi. Nie jest bowiem 
rzeczą dziwną, że tak wrogowie polscy, 
jak wrogowie pokoju i ostatecznego utrwa 
lenia się stosunków w Europie wschodniej 
i śro'dkowej podejmują w ostatnich dniach 
energiczne wysiłki, ażeby nasze zamiary 
nie zostały spełnione. Chcę zatem panów 
poinformować, że rząd, o ile chodzi o me­
ritum sprawy, rozróżnia dwa zagadnienia. 
Dwa główne problemy w granicach wscho­
dnich są ustalone traktatem ryskim w ter­
minie utrwalonym i nie mogą być przez 
nikogo kwestjonowanc. Istnieją one dla 
nas jako bezsprzeczne, wymagają one jed­
nak ze stanowiska międzynarodowego ze 
strony mocarstw zachodnich uznania for­
malnego. W kompleksie tych granic wscho 
dnich znajduje się jeden z najtrudniejszych 
problemów, jakim jest problem tak zw. 
Galicji Wschodniej. Rząd polski, stawiając 
tę sprawę obecnie na porządku dziennnym, 
nie mógłby się zgodzić na jakiekolwiek za­
strzeżenia, od których czynionoby zależ-
nem uznanie wcielenia Galicji w s cbodniej 
do państwa polskiego. Ktokolwiek kwe-
stjonuję przynależność całej Małopolski do 
Rzplitej, ten kwestjonuie elementarne pod­
stawy stanowiska międzynarodowego Pol­
ski (brawa). Opierając się na wysoce l i ­
beralnej konstytucji z marca zeszłego ro­
ku oraz na statucie autonomicznym, który 
w r. zeszłym sejm konstytucyjny uchwalił 
dla województw małopolskich, jak również 
mając na uwadze troskę o mniejszości na-
rodowe, rząd polski oświadczał i oświad­
cza pełną gotowość stosowania wszystkich 
zobowiązań przyietych na siebie w stosun­
ku do ludności ukraińskiej znajdującej się 
w Małopolsce Wschodniej. Nie może jed­
nak od jakichkolwiek dodatkowych za­
strzeżeń uczynić zależnem zrealizowanie 
swych obecnych postulatów. Do pełnych 
zaś reall .ncu tych zobowiązań rząd nolski 
będzie mógł orzystąoić wówczas, gdy tak 
zw. Galicja Wschodnia także i ze stanowi­
ska prawa międzynarodowego będzie czę­
ścią składową państwa poH'»*:«»o, iak nią 
iest de facto, to jest po uznaniu naszych 
oranie prze" ""łowne mocarstwa i przyzna­
nia nam przez te mocarstwa pełnego pra­
wa suwerenności mezmi?5-*'"—*•»o(»o jaki­
mikolwiek zastrzeżeniami względem tak 

zw. Galicji Wschodniej. Chciałbym tu z tej 
trybuny podkreśKć jednakowoż; że po do­
konaniu tych aktów formalnych, rząd z 
całą dobrą wolą swe zobowiązania dotych­
czasowe wypełni. 

Jeżeli mam mówić o drugim problemie 
granicznym t. j . o granicy polsko-litewskiej 
sądzę, że mimo gróźb, wypowiedzianych ze 
strony prezesa ministrów litewskich nikt 
na serjo nie poddaje jakiejkolwiek dysku­
sji przynależność obwodu wileńskiego do 
Rzplitej Polskiej, która w drodze ujawnie­
nia się woli ludności miejscowej lak dosta­
tecznie została rozstrzygnięta. Ktokolwiek 
by to kwestjonował, musi być przygotowa­
ny, że zakusy te będą odparte przez pań­
stwo polskie bezwzględnie i przy pomocy 
każdego środka jaki stoji do naszej dyspo­
zycji, (brawa i oklaski). 

Nic mniej jednak granica polsko-litew­
ska znajduje się w innem położeniu, ani­
żeli reszta naszych granic wschodnich. — 
Między Litwą a Polską istnieje w tej chwi­
li linja demarkacyjna, która powstała przy 
podziale nakazanego nam pczez Ligę na­
rodów pasa neutralnego. Polską z całym 
spokojem i z całą lojalnością uznała wyrok 
Ligi narodów. Rząd, który przy pomocy 
jaknajdalej posuniętej pokojowości, zimnej 
krwi i spokoju przeprowadził objęcie tej 
części pasa neutralnego, która została przy 
znana Polsce, spotkał się z krytyką ze 
strony pewnej części społeczeństwa pol­
skiego. Niemniej przeto rząd ten podtrzy­
muje w całej pełni swe dotychczasowe o-
świadczenia, podkreślając i nadal swe ten­
dencje pokojowe, które w porównaniu z 
ciągłymi paroksyzmami wojennymi, jakie 
demonstruje Litwa kowieńska wobec całej 
Europy, świadczą jasno, kto jest ostoją po­
koju na wschodzie. Rząd ten musi się do­
magać, aby obecna linja demarkacyjna, 
krzywdząca polski stan posiadania w pa­
ru punktach uległa jeszcze poprawkom. 
Żądania te, które zostały już zgłoszone 
dotyczą przedewszystkiem ochrony linji 
kolejowej na przestrzeni Orany-Wilno, 
która przebiega prawie że przez pola i 
wsie przynależące obecnie według rozpo­
rządzenia Ligi narodów Litwie i jest nara­
żona na niehezpieeżeństwo nietylko na 
czas wojny, ale w czasie pokoju. Pozaterr. 
zgłosiliśmy żądanie w odniesieniu do tych 
miejscowości, w których większość polska 
jest bezsprzeczną i które tak w czasie woj­
ny z bolszewikami, jak i później, przez wy­
słanie swych synów, jako ochotników do 
wojska polskiego, wyraźnie stwierdziły i 
stwierdzają swą przynależność do Rzplitej 
nolskie?. 

Jeżeli chodzi o granice polsko-łotew-
ską i polsko-rumuńską, to ta sprawa po­
winna pozostać do ostatecznego unormo­

wania tym państwom, które ze sobą gra* 
niczą. W ten sposób merytorycznie sprawa 
granic naszych została postawiona przez 
rząd. Jak stwierdzają dotychczasowe in­
formacje rzędy wymienionych mocarstw 
zachodnich zasadniczo podejmują postula­
ty polskie. W samej tylko radzie ambasa­
dorów w komisji redakcyjnej powstały tru­
dności, które przez niewłaściwe ujęcie od­
nośnych decyzji mogłyby przekreślić wzglę 
dnie pomniejszyć te walory, jakie Polska 
odniosłaby z tego rozstrzygnięcia. Z tego 
też wzglądu rząd, który dotychczas całą 
tę sprawę traktuje bez fbytniej ne*wowo-
ści, zdecydował się skierować do Paryża 
mimstra spraw zagranicznych a dając mu 
miążące dyrektywy będzie w ten sposób 
usilnie czuwał nad tem, aby i w ostai cz-
nym momencie ta trudna jak każda wielka 
sprawa została załatwiona zgodnie z po­
trzebami państwa polskiego, (brawa). 

GŁOS ANGIELSKI. 

Teł. wł. — LONDYN, 13 marca. Kore­
spondent dyplomatyczny , Daily Telfigr.'* 
inspirowany zazwyczaj przez „Fore."*n-
Offlce" , powiada się - graąica-h Polski 
j&k następoje; 

O oddaniu Galicji Wschodniej bolszewi­
kom nie moż** ' - ; •<* i r . . , vy. Rćwne" wyi . 1 *-
czov. jest stworzenie z tej prowincji wol­
nego miasta pod opieką Ligi narodów 

Mocarstw >:dnakże obowiązane są za-
pc- " " ' - * - a i o m pewną autononn> lokal­
ną w sprawach adminstracyjnych. religij­
nych ! '— u uralnycl . 

Francja i Włochy skłonne będą do po­
pierania idei przyłączenia Galicji Wscho­
dniej do Polski z powodu wielkich przywi­
lejów ckon micznych, jakie od Polski tam 
otrzymały. 

Co się tyczy Wiieńszczyzny to tam po­
łożenie jest inne(?). Akt f , " v onany, stwo­
rzony rzez gen. Żeligowskiego, nie posia­
da dla mocarstw ładnej wagi, podobnie o-
chwała sejmu wileńskiego zwołanego pod 
administracją polską. 

Większeić ludności na Weńszczyźnic 
jest litewską(?). Litwa zaś w pracełwień* 
siwi"; IJkTainy nw realną e$r -stencjęl 

Doniesienie powyższe „Daily Telegr." 
jest typowym przykładem angielskie: ign*>-
rancji faktów na terenach wschodnich Eu­
ropy. E. S. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
NUMERUS CLAUSUS NA UNIWERSYT. 

JAGIELLOŃSKIM 
KRAKÓW, 13 marca. — Na poniedział-

k°Wem posiedzeniu senatu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego "rozpatrywano sprawę nu-
^erus clausus celem wydania opinji w myśl 
*a.dania ministerstwa oświaty. Po dłuż­
n y c h rozprawach uznał się senat za nie­
kompetentny w tej sprawie. Jednocześnie 

°Wy Dziennik" we wtorkowem wydania 
Pisząc również o tej uchwale donosi, te 
Według drugiej wersji Senat uznał swoią 
^chwałę za tajemnicę urzędową i przeshł 

Ministerjum oświaty w drodze iprzędc -
v ' c i . Bliższych szczegółów tej uchwały se-
n a t ' i na razie brak. 

KŁAJPEDA, GDAŃSK 1 SAAR 
"a najbliższym posiedzeniu Ligi narodów. 

AW — BERLIN, 13 marca. „Express 
*-°respondenz" podaje, że następne posie­
dzenie rady Ligi narodów odbędzie się 
Prawdopodobnie 10 kwietnia w Genewie. 

Porządek dzienny nie jest jeszcze u-
| lalony. Koła miarodajne przypuszczają, 
>ednaV * e rada Ligi narodów zajmie tię 
*Pray. .^y Ońr ńska i zagłębia Saar. 

GOSPODARKA W PRZEDSIĘBIORST­
WACH PAŃSTWOWYCH. 

AW. — WARSZAWA, 13 marca. Mini­
sterstwo skarbu pracuje obecnie nad sfor­
mułowaniem zasad, na których opierać się 
będą statuty organizacyjne w wyodrębnio­
nych przez ustawę sanacyjną min. Grab­
skiego przedsiębiorstw państwowych, oraz 
nad sformułowaniem zasad ustosunkowa­
nia tych usamodzielnionych przedsię­
biorstw do budżetu państwa. 

W pracach tych uwzględnione zostaną 
zalecenia Ligi narodów. 

GEN. FOCH W WARSZAWIE-
AW. - WARSZAWA. 13 marca -

„Gazeta Warszawska" donosi, że gen. 
Foch wyraził zamiar przybycia do War­
szawy w dniu *wlcta narodowego 3-go 
maja. 

PROCES TOEPLITZA. 
Warszawski korespondent „Republiki" 

telefonuje: Wczorajsze, drugie z kolei po­
siedzenie sądu w sprawie Tocolitza i tow. 
poświęcone było dalszemu badaniu świad­
ków. 

Dodatkowo zeznawał wywiadowca Bal 
cerzak, na niekorzyść oskarżonych, zwla 
szcza Piwowarczyka i Toeplitza, przyczem 

w czasie tego zeznania wynika dość ostry 
incydent. 

Mianowicie przewodniczący sędzia 
Grzybowski stwierdzając pewną różnicę 
pomiędzy zeznaniem poprzedniem a dzi-
słejszem świadka Balcerzaka/mówł: Zna­
czy, że świadek był przemęczony, może 
chory, a dziś wypoczęty, więc umysł sku­
piony i zeznaje nieco inaczej. 

Ś w i a d e k : Tak, istotnie, nietyle cho­
ry, lecz wskutek ataków obrońców... by­
łem wyorowadzony ponie 1- " z równowagi 
umy-łowej. 

Obrońcv oskarżonych adwokaci Szu­
mański i Sterling domnrfiią się* wniesienia 
słów przewodniczącego do protokułu i na 
tem tle właśnie powstrje Init nienrz^e-
mna scysja, którą przecina przewodniczą­
cy. 

Obrońcy stwierdzają że „ataki" na 
świarlka były wyniki i i zadawanych mu 
pytań orzez przewodrrezącego i prokura­
tora. 

Bardzo obciążaiącem jest oskarżonych 
nastenne zenanie świad'-" kan. Kuchar­
skiego, który kreśli dzieje znalezienia Ji-
tcr i turv komunistycznej i rozrzucenia jej 
przez oskarżonych wśród wojska, a także 
role w f ' sprawie każdego z młodocianych 
kom-iistów. * 

HANDEL POLSKO-UKRAIŃSKL 
AW — CHARKÓW, 13 marca. Gazeti 

„Promyszlennosfi torgowla Ukrainy", or­
gan ukraińskiej komisji dla spraw gospo­

darczych, zamieszcza obszerny artykuł, w 
którym omawia wielkie znaczenie odbywa­
jących się obecnie w Moskwie polsko-so­
wieckich układów handlowych, specjalnie 
dla Ukrainy. 

Artykuł podkreśla, iż znaczenie Ukra­
iny w eksporcie zboża rosyjskiego do Pol. 
ski było przed wojną dominujące. W roku 
1903 udział Ukrainy wynosił 87 proc, w 
r. 1913 67 proc, pozatem Ukraina ekspor­
towała rudę żelazną i manganową dla prze­
mysłu polskiego. Natomiast Polska kiero­
wała produkty swego przemysłu włókicn-
nczego do Rosji i znaczna część tej pro­
dukcji szła na Ukrainę. Ogółem do Rosji i 
ca Ukrainę szło z Polski 75 proc. przemy, 
słn bawełnianego i aż 90 proc. wełnianego. 
Obecnie ruch wymiany towarów między 
Polską a Ukrainą jest bardzo słaby. 

Gazeta wyraża nadzieję, że układ han­
dlowy przyczyni się do wznowienia obrotu 
towarami. 

„OKUPACJA ZMUSI DO ZAPŁATY" 
. PAT — HAMBORN, 13 marca. Thyssen 

w wywiadzie z korespondentem „Daily 
Mai l" przyznał, że okupacja zagłębia Ruh­
ry zmusi Niemcy do spłacenia długów od^ 
szkodowawczych. 



Sądny dzień banków spekulacyjnych. 
Zastój na g i e ł d z i e . - Akcja Szereszewsksego. — Ostrzegamy przed Babskiem Przemysłowców 

w Poznaniu! 
Teł. wł. — WARSZAWA, 13 marca. 

Dzień dzis:cjszy nazwać można śmiało są­
dnym dniem banków spekulacyjnych. Wo­
bec'redukcji banków dewizowych na gieł­
dzie transakcji walutami obcetni prawie 
nie dokonywano. 

Mniejsze domy bankowe, pozbawiono 
praw dewizowych, pozbywały się drobnych 
remanentów obcych. 

Przy zamknięciu giełdy zapotrzebowa­
nie banków dewizowych na waluty pokry­
ła P. K. K. P. 

Ze strony banków, pozbawionych do­
tychczasowych przywilejów, prowadzon.i 

PROPAGANDA STINNESA. 
AW. — PRAGA, 13 marca. „Pragcr 

Tageblatt" podaje, że zakupiona przez Stin 
rtesa agencja „Telegraphcn Union" nabyta 
dla celów propagandy, żąda za cały mate-
rjał informacyjny zaledwie 5 tysięcy marek 
niemieckich. Ceni powyższa stosowana 
jest jednak dla prasy niemieckiej, gdyż 
wspomniana agencja zażądała od dzienni­
ków polskich, wychodzących w Niemczech 
120 tysięcy marek miesięcznie. 

PLAN EWAKUACJI. 
A W . — PARYŻ, 13 marca — Przed­

stawiciel dziennika „LMnformation" miał 
wywiad z osobistością, która uczestniczy 
la w kouferencj brukselskiej. Według te­
go wywiadu Francja i Belgja mają postę­
pować w przyszłości w ten sposób w ja­
ki postępowały Niemcy w roku 1872, tj-
ewakuować okupowane terytorjum w 
miarę spłacania i wynełnlenia przez Nie­
mcy zobowiązań. Podjecie rokowań na-
razie nie może być przewidywane, a jest 
prawdopodobne, że na ich podjęcie cze­
kać jeszcze kilka miesięcy. 

PRZYŚPIESZONE TRANSPORTY 
WĘGLA-

AW. - PARYŻ, 13 marca - Według 
nadesłanych tu wiadomości, na konferen­
cji brukselskiej postanowiono rozpocząć 
transprtowanie nagromadzonych na hau-
zach zanasów węgla, wynoszących obec 
rur* 3 miliony tonn- Na wypadek przesz­
kód w transportowaniu ze strony emisar 
juszy niemieckich przewidziane są naj-
encrgicznlejsze środki zaradcze-

ZAROBKI NA FILANTROP.il. 
A W. — BERLIN, 13 marca —• Niemiec 

ki zwtezek robotniczy wystąpił obecnie 
przeciwko zbieraniu darów na t. zw. 
„Puhrhilfe", przestrzegając swych człon 
ków nrzed ofiarowywaniem pieniędzy ze 
względu na to, że fundusze „Ruhrhilfe" 
używane są w przeważnej części na 
rzecz pracodawców | producentów, pod­
czas gdy robotnicy wychodzą z pusteml 
rękoma. 

NOWA KONFERENCJA MIĘDZYNA­
RODOWA. 

A W. — PARYŻ, 13 marca — „Chica­
go Tribune" podaje pogłoskę, jakoby w 
najbliższych tygodniach miała się odbyć 
w Paryżu nowa konferencja, której zda­
niem byłoby opracowanie nowego planu 
reperacyjnego. 

W konferencji teł wzięły udział Fran­
cja, Bcbjia. Anglja, Włochy i Japonia. 

WOJSKOWA ORGANIZ. IRLANDZKA. 
PAT — LONDYN, 13 marca. Reuter. 

Sekretarz stanu urzędu min. spraw wew­
nętrznych oświadczył w izbie gmin, że 
działalność republikanów irlandzkich 
wzmaga się. Rząd posiada dowody, że ist­
nieje organizacja wojskowa, która ma n? 
celu wspóldziałnie z powstańcami irlńdfc-
klmi. Od kilku dni rząd angielski obraduje 
t przedstawicielami rządu wolnego pań­
stwa Irlandzkiego w sprawie wydania od­
powiednich zarządzeń. * 

ARESZTOWANIA IRLANDCZYKÓW. 
PAT. — LONDYN, 13 marca - W clą 

gn ostatniej nocy dokonano w AnglJ! I w 
Szkocji dalszych aresztowań Irlandczy­
ków wśród aresztowanych znajdują się 
wybitni republika nic irlandzcy. Według 
doniesień prasy londyńskiej skonfłskową 
no przy tej okazji wielką ilość broni i smu 
m d ! O t 3 Z dokumenty Świadczące e zor- i 
p«i7 07/a.ncj akcji przeciw rządowi Ir­
landzkiemu. 

jest usilna akcja, mająca na celu przywró­
cenie im praw. Szczególnie silną batalję w 
tym kierunku prowadzi bank Szereszew-
skiego, powołując sie. na to, iż przez długi 
czas działał w charakterze agenta skarbu 
polskiego. Pomniejsze banki pragną wy­
wrzeć presję na rząd w ten sposób, iż wy­
mówią pracę znacznej części urzędników, 
pozbawiając w ten sposób chleba setki ro­
dzin. .1. U. 

ŁÓDŹ, 13 marca, —- Ciemna działal­
ność niektórych banków przybiera za­
straszające wprost formy, nieznane w 
przybliżeniu nawet w całym świecie kul 

turalnym- Do redkeji naszej zgłaszają sle 
ciągle poszkodowani klijenci tego rodza­
ju instytucji kredytowych i komunikują, 
w jaki sposób stali się ofiarami praktyk 
bankowych. 

Wczoraj, kupiec, p, K. okazał nam 
przekaz wydany za nr- 013019, wysta­
wiony w Kaliszu prez „Bank Przemysło­
wców, Tow. Akc, Poznań" na oddział te­
goż banku w Sosnowcu na sumę 3 miljo­
nów mkp. PK> przesłał przekaz ten na po 
krycie należności-Hucie Bankowej w Dą­
browie. Po kilku dniach nadeszła odpo­
wiedź od Huty, Iż oddział sosnowlcki 
Banku Przemysłowców przekazu brat­
nie! swej filii kaliskie] nic honoruje. Jed­
nocześnie Huta Bankowa, jedna z najpo­

ważniejszych firm w kraju, uprasza j»> 
o uieprzesylanie jej czeków i przekazów 
rzeczonego banku, ponieważ nlejcdrtofcfjj 
tnie wywiązuje się on solidnie ze swych 
zobowiązań. 

Fakty tego rodzaju należy publiczni*-' 
potępiać i ostrzegać klijentelę banków? 
przed tego rodzaju praktykami. 

PK. wskuiek zwłoki w wypłacie P p ' 
niósł wielomilionowe szkody, gdyż nie o-
trzymał na czas zamówionego i zapłaco' 
nego bezwartościowym przekazem * 0 ' 
waru-

A Bank Przemysłowców obracał P'e" 
niędzmi i... napewno nie stracił. 

NIE BĘDZIE CHĘTNYCH. 
Rosja mobilizuje... emigrantów i obcokrajowców 

AW. — LWÓW, 13 marca. — Z pogra-
nicza polsko-sowieckiego donoszą, żc głó­
wna sowiecka rewolucyjna rada wojenna 
wydala ostatnio dekret, na którego mocy 
po raz pierwszy od czasu istnienia armji 
czerwonej powołuje się do tej armji wszy­
stkich rosjan w wieku popisowym, znajdu­
jących się poza granicami państwa rosyj­
skiego. 

Znamienne jest, że równocześnie rząd 
sowietów ogłosił przyjmowanie do specjal­
nych międzynarodowych oddziałów czer­
wonej armji obco-krajowców którzy w tym 
celu dobrowolnie zgłoszą się w konsula­
tach sowieckich, Oddziały te przeznaczo­
ne będą do specjalnej służby, szczególnie 
na pograniczu Azji, 

TurecKie propozycje poKojowe. 
DALSZE SZCZEGÓŁY O D P O W I E D Z I RZĄDU TURECKIEGO, 

AW. — PARYŻ, 13 marca. Tureckie 
kontrpropozycje, wręczone komisarzom 
państw sprzymierzonych w Konstantyno­
polu, zostały przestane odnośnym rządom 
za pośrednictwem specjalnych kprjerów. 

Szczegóły odpowiedzi tureckiej nie są 
jeszcze wiadome, znanem jest jednak, że 
turecki projekt traktatu, który stanowi od­
powiedź rządu tureckiego na warunki 
sprzymierzonych jest bardzo obszerny i 

podobno w wielu punktach różni się od 
propozycji aljantów. 

Między żądaniami ekonomicznymi, wy­
suniętymi przez turków znajduje się klau­
zula, w myśl której procenty od długów 
tureckich spłacane będą nie w złocie, a w 
pieniądzach papierowych. Co do żądań te­
rytorialnych to, jak podaje „Temps", rząd 
turecki wysunął 2 postulaty: 1) aby ture-
cko-grecka granica w Tracji biegła kory-

FABRYCZNY SKŁAD 
WYROBÓW WEŁNIANYCH i BAWEŁNIANYCH 

i-iia Karnowscy i 1 
Ł ó d ź , ul. Piotrkowska 3 7 (w podwórzu) 

telefon 11-68 
poleca bogaty wybór świeżo otrzymanych 
:: towarów wiosennych i letnich :: 

wyrobu IIIIIIIIIIIIIIIIH Ą H 
Tow. AKc. / ! • \ J . DUlSl w Zgierzu 

w najnowszych kolorach i deseniach 
na eleganckie ubrania, kostjumy damskie, spodnie, palta i t. d. 

— jako to; 
T 

damsKie suKno, gabardyna, Kastor, ubraniowe męsKie, spod­
niowe, covercoat. noppe, krepa sukienna, boston. velour i uMer, 

Specjalny dział sprzedaży detalicznej 

po c e n a c h f a b r y c z n y c h , 
r i i i T iTT iiHiiHirtiiHiiiwirt •>!• e l 

tem rzeki Maryty, a nie na jej wschodni"1 

brzegu, 2) Przyznanie Turcji wyspy 
Castel-

lorica, znajdującej się chwilowo w rękach 
włoskich. Wyspa ta znajduje się w pobił*" 
anatolijskiego wybrzeża 130 kilometrów 
na wschód od Rhodos i stanowi bardzo wa­
żny punkt strategiczny. 

W sprawie długu ottomańskiego rza^ 
turecki zaznacza, że stosunki między rzł* 
dem tureckim a komisją długu ottomań­
skiego są wyłącznie natury wewnętrznej ' 
dlatego należy skreślić te żądania sojusz 
ników, które np. domagają się od rząd0 

tureckiego dostarczenia odpowiednich 
gwarancji, zabezpieczających amortyzacji 
procentów długu, 

SPRAWY WSCHODU W PRASIE 
FRANCUSKIEJ. 

AW- -r- PARYŻ, 13 marca — „Temp?" 
w artykule wstępnym, poświęconym 
sprawom Wschodu, omawia warunki. P° 
stawione przez zgromadzenie angorskię; 
Żaden z tych warunków—pisze „Temps 
- r nie powinien wywołać nieprzezwyci' 
żonych trudności. Widać, że Musiała Ke-
mal i jego rząd mają nadal zaufanie zgro^ 
madzenia i konieczną dla dalszych roko* 
wri wolną rękę. 

AW. — PARYŻ, 13 marca — „.Tournol 
des Debats", omawiając sprawy Wscho­
du, pisze: Zgromadzenie angorskie odrzU 
cilo projekt traktatu w Lozannie. Zgrom? 
dzenie spekuluje na nieporozumieniach 1 

różnicach Zachodu. Ciekawem jest, ż e 

najmniej wojowniczo nastrojeni wojsko­
wi, którzy znają słaboś tych środków, o* 
bawiają się współpracy z Rosją. Tym* 
czasem p. Avałoff, przedstawiciel Sowie 
tów w Angorze, nie traci żadnej okazji-
by podburzać Turcję do nietolerancji W 
bcc Zachfldu. 

W dalszym ciągu „Journal des De­
bats" podkreśla, że mówi się wcale o P°* 
żytku, jakibv Francji dały układy oddziel 
ne w różnych sprawach z Turcją. Jednak 
że porozumienia szczególne przewidują 
jako warunek zasadniczy i podstawę ko-
niecznąistnienie układów ogólnych i ofic­
jalnych państwa z państwem, angażują* 
cych odpowiedzialność rządów. Ludzie, 
znający znający Turcję i którzy prowa­
dzili z nią interesy, pierwsi widzą niebez­
pieczeństwo porozumień specjalnych, jak 
również pierwsi uznają konieczność ist­
nienia umowy finansowej i ekonomicznej 

PO WPROWADZENINU MARKI POL­
SKIEJ NA GÓRNYM -ŚLĄSKU. 

AW. — KATOWICE, 13 marca — Pp 
wprowadzeniu marki polskiej w Katowi" 
cach w życju codziennem miasta zazna­
czyła się wybitna zmiana. W wystawach 
sklepowych widnieją wszędzie ceny * v 

markach polskich. W poniedziałek rano 
larg miejski przedstawiał również innV 
widok- Cenniki wyrobów mięsnych, ja* 
i Innych artykułów, oznaczono już w wa 
lucie polskiej, praczem ceny urzędowe 
były o wiele niższe od poprzednich v V 

markach niemieckich. 
Zniżka cen nastąpiła na mocy poroz", 

mienia władz wojewódzkich z kupcami 1 

główna komisją do badania ceru Kupc v 

naogół do cen sie zastosowali. 

AUSTRJĄ I ROSJA. 
(A. W. )—WARSZAWA, I faarop — 

Jak donosi ..Die SHmch", '.nledry rza&efn 

sowi'!fów a rZĄCk-ty. auslrjsrkirr. został l 8 ' 
warty układ w. mccy kłóragO Auslrja u ' * 
naje prawo własnoici rundr. r.owiciów &° 
pnł-icu, w titóryrsi sw*j(o M a s u ursłdoW-'* 
ambasadn. resyjsk*:. 
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NIEUDANA NOTA 
Niejawny ale faktyczny sojusz chjeó-

*ko-piastowskł, po zaciekłych atakach, 
*Wusił prof. Askenazego do kapitulacji, — 
której wyrazem stało się, ujawnienie noty, 
wystosowanej do Ligi narodów pono jesz-
C z e w dniu 16 stycznia br. lecz ogłoszonej 
niewiadomo dlaczego, dopiero teraz, czy­
li po upływie prawie dwóch miesięcy. — 
Trzeba oddać sprawiedliwość prof. Askc-
nazetnu, iż słusznie trzymał tę notę w u-
kryciu, albowiem nie przynosi ona pań­
stwu zaszczytu, a obecnie gdy Polska za­
biega o uznanie jej granic, nota może nam 
Rządzić szkodę. 

Prof. Askenazy, replikując w komisji 
sejmowej posłom reakcyjnym, trafnie zau­
ważył, że chcą oni uczynić z Polski klijen-
'kę Ligi narodów, zamiast tego, by się u-
Ważała za współgospodynię. Otóż nota ta, 
0 której autorstwo trudno posądzić prof. 
Askenazego, bo jakkolwiek jest on pod nią 
Podpisany, nie odpowiada ona jego dotych­
czasowej taktyce, czyni z nas już nietylko 
Ajentów, lecz takich klijentów, którzy się 
Cl3gle kłócą z sądem, którego 
członk sami są 

cami. 
Jeżeii Liga narodów ma wogóle jakiś 

8ens, to tylko jako stowarzyszenie wszyst­
kich państw i wszystkich narodów. Jeżeli 
bowiem nie będzie istniała harmonja mię­
dzy narodami, to nie będzie jej także wśród 
Państw. Niema narodu państwowego, który 
Me posiadałby w innem państwie pobra­
tymców plemiennych lub takich, którzy mu 
^ bliscy. Jeżeli więc prawa mniejszości 
grodowych nie będą zabezpiecZope przez 
'"stytucję międzynarodową, jak Liga, ka-

ich większy ucisk da powód do zatar­
gów zbrojnych między państwami. Oczy­
wiście, że opieka nad mniejszościami nie 
Może być jednostronna, a więc słuszne jest 
r«zumowanie części noty, która krytykuje 
niestosowanie noty do wielkich mocarstw, 
któ 
M 

dem nich wolnościową politykę. Albowiem 
prawdą jest co głosi nota, że dobro mniej­
szości idzie w parze z dobrem większości, 
z tem tylko zastrzeżeniem, by większość 
uważała narodowości mniejszościowe za 
faktycznie równych sobie obywateli. 

Stanowisko noty jest sprzeczne z ten­
dencją wyznawaną przez Polskę przez pół­
tora stulecia. Bo wyobraźmy sobie, ie Pol­
ska jeszcze swej niepodległości nie odzy­
skała, a mimo to istnieje Liga narodów, do 
której Polska oczywście z powodu teraź­
niejszej ustawy nie wchodzi. Czy byłoby 
słusznem, by zażalenia Polski na ucisk ze 
strony trzech zaborców zostały ignorowa­
ne, lub by skarżących polaków wolno było 
sądzić w Rosji, Niemczech i Austrji za 
zdradę stanu? Ale nawet przy obecnem po­
łożeniu Polski opieka Ligi nad mniejszo­
ściami wychodzi raczej na korzyść Polski 
niż na jej szkodę. Polska posiada na swej 
ziemi narodowości terytorjalne, które na 
swoich obszarach ojczystych stanowią wię­
kszość. Czy nie jest rozsądnem wytworzyć 
na forum międzynarodowem opinję, że nie 
każdy naród musi być koniecznie państwo­

we również posiadają swoje'mniejszości, 
e z tej słusznej przesłanki winien być 

Wyprowadzony tylko ten wniosek, że na-
ezy rozszerzyć opiekę Ligi tak, że na 
Mniejszości ententy, a nie skasować tę o-
P'Ckę odnośnie do reszty państw. 

Jakież bowiem może być niebezpieczeń 
5*wo z tej opieki? Mniejszości — powiada 
tt°ta — nie są izolowane, lecz pozostają w 
W kontakce z krajami, gdzie stanowią wie­
l o ś ć . Pięknie, ale jedno z dwojga: albo 
' e Państwa mają złą wolę a wtedy znajdą 
8Posobność do przyczepek i bez mniejszo­
ści albo też działają w dobrej wierze, a 
Wtedy można będzie łatwo z nimi dojść do 
Porozumienia za pośrednictwem Ligi. Ana-
°2ja z opieką Katarzyny I I . nad dysyden­
c i nie wytrzymuje krytyki, bo wtedy ta 
°Pieka była jednostronna, a obecnie Pol-
|^a może tak samo się ujmować za pola­
kami w Litwie, lub w Niemczech, jak Li-
* w a lub Niemcy za litwinami lub niemca-
^ w Polsce. Również nie ma obawy, aże-
y skargi mniejszości były fałszywe i obli­

czone tylko na szkodnictwo. Rada Ligi na­
rodów nie składa się z dzieci i nie znajdu-
l e s ię na księżycu. Każdy jej członek, jako 
P aństwo ma w innych państwach swych 
Przedstawicieli, którzy doskonale go infor-
"^ią o stosunkach wewnętrznych każdego 
Państwa. Jeżeli więc raz skarga okaże sie 
°szukańczą, nietylko nie pociągnie ona li­
p n y c h skutków dla oskarżonego, lecz 

na zawsze zdyskredytuje skarżącego i 
P°zbawi go opieki na przyszłość. — Inm 
r 2 e cz , i e niektórzy przedstawiciele mniej-
"ZoSci mogą się okazać niekompetentnymi 

wo nieodległym, gdyż można znakomicie 
cieszyć się równouprawnieniem i pielęgno­
wać swą kulturę w ramach innego państwa 
byle praworządnego a w razie doznawane­
go ucisku ma się regres do Ligi narodów? 

Najzabawniejszera Jednak w tej spra­
wie jest to, że wyjście, jakie nota propo­
nuje jest wpadnięciem z deszczu pod ryn­
nę. Jeżeli bowiem istotnie mniejszości za­
mieszkałe w Polsce znajdują rię pod wpły­
wem obcych państw, to trzeba właśnie u-
niknąć szukania przez nie opieki u tych 
państw, co musiałoby się stać, gdyby ich 
petycje mógł popierać jedynie członek Li­
gi. O wiele tedy praktyczniej uczyniła Li­
ga, powoławszy „komitet trzech" do roz­
ważania zażaleń narodowości mniejszo­
ściowych. Nic przytem jeszcze na razie nie 
wskazuje, by komitet ten działał stronni­
czo, bo żadnemu oskarżonemu państwu je­
szcze włos z głowy nie spadł. — Słowem, 
mniej kazuistyki, a więcej polityki wolno­
ściowej i tolerancyjnej, a „opieka" Ligi o-
każe się raczej pożyteczną, niż szkodliwą. 

Admonitor. 

U 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu 
poświęcone było sprawom drożyzny, granic i... odmowom 

wydania posłów. 
Jako referent komisji prawniczej, za­

brał glos. pos. Zygmunt Seyda, referując 
ustawę o wydanie osób pomiędzy Polską 

a Rosją. 

Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 
(Telefonem). 

Z uznaniem należy podkreślić fakt, że 
obecni ministrowie znacznie częściej zja­
wiają się na trybunie sejmowej, niż ich 
dawni koledzy. 

Wczoraj znów zabrał głos gen. Sikor­
ski. Prezes rady min. przedstawił się po 
raz pierwszy nie w mundurze generalskim 
lecz w ubraniu cywilnym. 

Gdy wchodził on na mównicę cała izha 
przyjęła tą charakterystyczną metarmofo-
zę jego stroju gromkiemi, ale nieco sztu-
backiemi okrzykami zadowolenia. 

Gen. Sikorski mówił o aktualnej obec­
nie sprawie uznania naszych granic wscho­
dnich. Mowa jego wywołała naogół dodat­
nie wrażenie, chociaż niektóre ustępy nie-
dość ściśle wyrażały rzeczywisty stan rze­
czy. 

Szczególnie słowa, że Wielka Brytan-a 
przychylnie odnosi się do sprawy uznania 
naszych wschodnich granic wypadły zbyt 
różowo, jeśli je porównać z głosami prasy 
angielskiej. 

Burzliwym momentem wczorajszego 
posiedzenia było, jak zwykle, ukazanie się 
na trybunie posła Królikowskiego, który 
zabrał głos w sprawie wymiany os'b po­
między Polską i Bolszewją. Gdy poseł Kró­
likowski powiedział w pewnym momencie 
„z ojczyzną kłamstwa, i paskarstwa nie 
mam nic wspólnego", wynikła wielka wrza 
wa na ławach prawicy i centrum. 

Pomimo, że marszałek przywołał go do 
porządku pos. Królikowski usiłował kon-
tynuowr •'• mowę wśród hałas" i okrzyków: 
„Precz! Do Bolszewjil..." 

Po zejściu z trybuny pos. Królikowski 
wracał na niejsce, w dalszym ciągu ge­
stykulując i rozprawiając się ze , swemi 
przeciwnikami wobec czego marszałek 
przywołał go do porządku po raz druśi. 

J. U. 

Wniesienia skargi w ich imieniu, jako <3o 

? c będący istotnymi reprezentantami rze-
. Ol r»o pokrzywdzonej ludności. Ale na to 
, C s * łatwa rada. Jeżeli np. petruszewscy 
!*'e s ą prawdziwymi reprezentantami ukra r 

lr*ców, lub Deutschstumbundu piemców, 
0 n i c łatwiejszego jak zdezawuować ich 

Pomocą przeciwstawienia im, powiedz-
n'y> reprezentacji tych narodowości w sei-
'n>c. Do tego jednak trzeba uprawiać wzglę 

PAT- — WARSZAWA. 13 marca -
Po odesłaniu szeregu interpelacji do ko­
misji oraz udzieleniu urlopów 12 posłom, 
Marszałek zawiadomił, iż Sąd Okręgowy 
w Warszawie wniósł o wydanie pos. Anu 
sza oskarżonego o zniesławienie w druku 
Oskarżycielem jest pos. ksiądz Lutosław 
skl. 

Odesłano do komisji w pierwszem 
czytaniu ustawę o pierwszym dodatko-
wpm prowizorium budżetowem za czas 
od 1 stycznia do 1 kwietnia, ustawę o 
'lnianie podatku od kapitałów i rent. usta 
wę o opłatach stemplowych płaconych 
przez wspóldzielnic- .lako referent komi­
sji nietykalności poselskiej zabrał glos 
ksiądz nos. Kaczyński, referując sprawę 
wydania pos. Fałkowskiego oskarżonego 
o obrazę władzy. Analogiczną sprawą re 
ferował nos. Lieberman. 

Pos.: Barlicki.został oskarżony o znic 
wagę słowną, jakiej dopuścił się wmów ie 
swej w dyskusji nad expose p. prezyden­
ta ministrów względem pos. Kremnickie-
RO. Uchwalono odmówić wydania obu 
posłów-

Rząd polski zawarł w dniu 1 lutego rb. 
układ z Rosją sowiecką, na mocy którego 
ma być wymienione 317 osób wydanych 
przez rząd polski rządowi rosyjskiemu w 
zamian za 617 wydanych Polsce- Układ 
o repatryjantach zawarty dawniej przewi 
dywal "możliwość, wymiany osób, które 
popełniły przestępstwo do daty tego u-
kladu tj. do r. 21 Rząd obecnie wniósł o 
upoważnienie go do wymiany osób, choć 
by dopuściły się obie przestępstw po tym 
terminie. Komisja ma dalekoidące zastrze 
żenią co do zasad projektowanej ustawy 
jednakże ze względów humanitarnych, 
(chodzi o życie "23 skazanych na śmierć 
przez rząd rosyjski za zdradę stanu na 
rzecz Polski), zgadza się dać żądane u-
poważnienie rządowi, jednakże tylko je­
dnorazowo i ogranicza liczbę osób, które 
mogą być wydane przez rząd polski. 
Rząd przez podpisanie układu w dniu 1 
lutego postawił Sejm wobec faktu doko­
nanego. Komisja wnosi o uchwalenie usta 
wy, jednakże na przyszłość zastrzega się 
kategorycznie przeciw podobnym wypad 
koni-

. Następnie zabrał glos pos. Królikow­
ski. Ustawę uchwalono w drugiem i trze-
ciem czytaniu. Z kolei zabrał głos prezes 
ministrów Sikorski który wygłosił dłuż­
sze przemówienie. W dalszym ciągu spra 
wozdania komisji do walki z drożyzną o 
ustawie w przedmiocie zwalczania lich­
wy wojennej składał pos. Arciszewski. 
Od października r. ub. do lutego rb. dro­
żyzna wzrosła mniej więcej od 400 700 
procent, a zarobki robotników i urzędni­
ków w tym tempie nie wzrastają. To też 
zdenerwowanie ogarnęło masy. a gdzie­
niegdzie dochodzi do wyraźnych wystą­
pień przeciwko sprawcom drożyzny. Ko­
misja do walki z drożyzną postanowiła 
zmienić artykuły ustawy z r- 1918 o zwal 
czenie lichwy wojennej w tym sensie, a> 
żeby nie budziła wątpliwości, że oszczę­
dza tych. którzy magazynują środki żyw 
ności w celu podnoszenia cen- Komisja 
wnosi szereg rezolucji do wstrzymania 
wywozu artykułów, których brak daje 
się odczuwać do ułatwienia współdziel-
niom i kółkom rolniczym nabywania artv 
kulńw pierwszej potrzeby i do noweliza 
cji ustaw o odpowiedzialności karnej za 
przestępstwa w tej dziedzinie, wreszJe 
proponuje wybór specjalnej komisji dla 
zbadania stanu zabezpieczenia granic 
przed nielegalnym wywozem. Komisja 
ma się składać z 9-ciu posłów i w mie­
sięcznym terminie ma przedłożyć Sejmo 
wi wyniki badań. Pozatem proponuje się 
wybór komisji, złożonej z 15-tu członków 
dla zbadania warunków, wpływających 
na ukształtowanie cen węgla oraz jego 
wywozu za granicę. Rząd zaś zostaje we 
zwany do przedłożenia wniosków zabez­
pieczających rządowi prawa regulowania 
obrotu i cen węgla. 

Pos-- Zaremba motywując wnioski 
mniejszości. Mniejszość komisji wnosi o 

natychmiastowe wstrzymanie wywozu 
artykułów żywności za granicę państwa 
] cofniecie wydanych Juz pozwoleń bez 
względu na to komu pozwolenie zostało 
Jut wydane. Dalej domaga się zniesienia 
przywilejów rolników, które zasłaniają 
ich przed działaniem prawa zwróconego 
przeciw innym klasom. 

Pos. Chełmoński uzasadniał swą po­
prawkę do art. 7-go rezolucji dotyczącą 
uzupełnienia, aby przy pomocy kredyto­
wej dla wspóldzielni stosowano się do 
planu, który uprzednio poda się do wiado 
mości komisji sejmowej do walki z dro­
żyzną. 

Pos. Knote: O ile chodzi o pewne u-
poważnienie dla rządu, aby mógł ukrócić 
spekulację na tle nadmiernej chęci zysku 
to jestem zdania, aby mu ich udzielić. 

Pos. Frostig oświadcza: Wniosek ko­
misji nie uwzględnia najważniejszej przy 
czyny drożyzny jaką jest spadek waluty 
a walczy jedynie z drożyzną. Są jednak­
że drogi do polepszenia sytuacji nie takie 
jednak, do jakich uciekł się rząd niemiec­
ki. Nie wolno nam dążyć za żadną cenę 
do wyrównania cen naszych ze światowe 
mi, gdy zarobki ludności pozostawać bę­
dą w tyle- Minister skarbu chce wydo­
być z kraju wielkie podatki, zapominając 
e tem, że nie może być o tem mowy bez 
rowinlęcla produkcji, przez co rozwinie 
sie taki.e eksport Brak żywności w kra­
ju istnieje. Ludność ma dość nadgł du I 
ma ptawo domagać się powrotu do prze­
dwojennej stopy życia. Ludnoś miast 70 
proc. swych zarobków wydaje na suchy 
kawałek chleba. Na w c 1 jest wprawdzie 
także nędza; ale mniójr-za, bo tam ieit sa­
mowystarczalne ^ć- Żądamy bu/.Y/Zfcledne 
go zakazu \,ywozu żywności-

Pos. Gdyk hr/\ pominą swój wniosek 
z pierwszego ),'rud ̂ ia rb. w którym do­
magał się zamknięcia grar'cy. 

Rząd musi kontrolować magazyny 1 
wszędzie gdzie jest zadużo towarów u-
rządzać tani wykup. Dalej wzywa rząd 
do natychmiastowego wj nagradzania o-
sób. które wykry ły lub przyczyniły sie 
ujawnienia składów spekulacyjnych lub 
przemytnictwa zagranice w kwocie kar 
nakładanych, do wysokości skonfiskows 
nego towaru. 

Pos. Gościcki: Wnioski komisji są na 
ogół umiarkowane, robią dodatnie wra­
żenie i mają, co dość rzadkie -w Polsce, 
poczucie rzeczywistości życia. Drożyzna 
jest wywołana przedewszystkiem depre­
cjacją waluty. Nie można jej opanować 
środkami rządowymi i policyjnymi za po 
mocą rozszerzenia ingerencji państwa, 
gdyż drożyzna jest objawem gospodar­
czym. Mniejszość żąda zakazu wywozu 
artykułów żywnościowych wogóle. Zda­
niem mówcy grozi ta także drobnej włas 
ności- Na podstawie -analizy cen mówca 
wnosi, że artykuły żywnościowe w Pol­
sce nie są bynajmniej najdroższe. 

Dyskusję odroczono. Następne po­
siedzenie w czwartek o godz 4-ei. 

ZABEZPIECZENIE GRANICY LITEW­
SKIEJ-

AW. — WARSZAWA, 13 marca -
Na posiedzeniu komisji spraw zagranicz­
nych poseł Niedziałkowski referował 
wnioski w sprawie zabezpieczenia części 
pasa neutralnego oraz ustalenia granicy 
polsko-litewskiej. W dyskusji poruszono 
sprawę położenia ludności polskiej, znaj-
d..;ącej się na litewskiem terytorjum pa­
sa neutralnego. 

Po południu odbyło się powtrne po­
siedzenie komisji, na którem podkomisja 
przedstawiła wypracowane przez siebie 
wnioski. Wnioski zostały przyjęte w na-
stępującem brzmieniu: 

„Wysoki Selm uchwalić raczy. DSeJm 
stwierdza, że w Interesie pokoju pow­
szechnego leży Jaknajszybsze ostateczne 
ustalenie granicy polsko-litewskiej ; za­
znacza, że przyznanie Rzplltei wybitnie 
polskich gmin dotąd nleprzyłączonych be 
dzle rozwiązaniem, które odpowiada w 
pełni wymogom sprawiedliwości I zenew 
nlenlu pokoju l bezpieczeństwu mieszka* 
com oraz wzywa rząd, ażeby poczynił w 
tym kierunku wszelkie kroki dyplomaty­
czne. 2) Sejm wzywa rząd ażeby podjął 
w drodze dyplomatycznej starań! adla o-
chrony ludności polskie], zamieszkujące! 
terytoria oddane tymczasowo w myśl de 
cyzjl rady Ligi narodów z dnia 3 lutego 
br. pod administracje rządu litewskiego-
3) Sejm wzywa rząd, ażeby niezależnie 
od powyższych kroków prowadził nadal 
energiczne starania celem zabezpieczenia 
praw ludności polskie) w Litwie Kowień­
skiej. 
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O TERMIN WYBORÓW. 
Co pewien czas ukazują się w pismach 

miejscowych wzmianki, jakoby magistrat 
otrzymał już fundusze na przeprowadzenie 
wyborów do rady miejskiej. Informacje te­
go rodzaju niepokoją opinję publiczną, — 
która z zupełną słusznością może zapyty­
wać, dlaczego magistrat — pomimo posia­
danych już na ten cel sum — nie przystę­
puje dotąd do zarządzenia wyborów. 

Wobec powyższego magistrat komuni­
kuje oficjalnie, że do tej pory nie otrzymał 
żadnych funduszów rządowych na cele wy­
borcze, ani nawet — odpowiedzi władz 
nadzorczych na złożony w tym wzlędzie 
memoriał. Z chwilą otrzymania od rządu 
niezbędnych funduszów Magistrat poda o 
tem do wiadomości publicznej, obecnie zaś 
czuje się w obowiązku sprostować tenden­
cyjnie kłamliwe informacje, pochodzące ze 
źródeł nieautorytatywnych. . 

WIZYTA 
POŻEGNALNA DR. GARAPICHA. 

Dnia 12 bm. złożył wizytę pożegnalną 
w Magistracie dotychczasowy p. o. woje 
wody łódzkiego, p. dr. Garapich. Żegnając 
dr Garapicha, prez. Rżewski podkreślił ży­
czliwy stosunek ustępującego wojewody 
do aarnorządu łódzkiego, co zawdzięczać 
należało wyjątkowemu taktowi dr. Gara 
olcha i uznaniu, jakiem się on powszechnie 
cieszył. W zakończeniu p. prezydent ży­
czył dr. Garapichowi owocnej pracy i po 
myślnoścł na nowem stanowisku. 

Wyjazd na sesje sądową. W dniu 
19 b- m. wydział I-szy karny sądu okrę­
gowego w Łodzi w składzie wiceprezesa 
sadu D. Witkowskiego i sędziów Cynar-
sklego I Roszkowskiego, oraz podproku 
ratorów "zmldta i Jucewicza i pod 
sekretarza Salaclńskiego wyjeżdża na 
Sesję tygodniową do Łęczycy, gdzie wy­
znaczono do sądzenia 15 spraw. Między 
innemi na wokandzie znajduje się sprawa 
Btsjtfsława Rajskiego i 11 Innych, oskar 
tonych o należenie do łęczyckiego od 
działu partji komunistycznej, (bip.) 

WYMIAR PODATKU DOCHODOWEGO 
W aobtę dnia 10 bm. o godzinie 6'HBJ pp. 

przy udziale kilkudziesięciu członków od­
było się pod przewodnictwem prez, Rżew-
skiego posiedzenie miejskiei komisji odwo­
ławczej do wymiaru DODATKU dochodowe­
go. Rozpatrzono ok. 200 spraw, r, którycii 
kilkadziesiąt uwzględniono częściowo. — 
Przed posiedzeniem zabrał głos jeden' z 
członków komisji, komunikując, że niektó­
re wnioski i uchwały komisji sa w niewia­
domy sposób udzielane do wiadomości za­
interesowanym, co powoduje wnoszenie ró­
żnych pretensji do członków komisji, a na­
wet straty materjalnc t/chże. Mówca za­
żądał od przewodniczącego komisji, prez. 
Rżewskiego, ażeby przestrzec członków 
komisji, żc obrady jaj są tajno i zgodnie że 

złoiBllem^ •ślubowaniem (mafącem prawic 
znaczenie przysięgi) członkom nie wolno 
rozpowszechniać żadnych wiadomości z 
przebiegu obrad. Prez. Rżewski wyraził 
ździwiejiie i ubolewanie, żc rzeczy natury 
ściśle poufnej są ujawniane nazewnątrz i u. 
przedził, iż zgodnie z obowiązującemi prze­
pisami prawnemi — czyny takie sa karane 
6 tygodniowem aresztem. Prez. Rżewski, 
prosił, aby skarżący członek komisji wniósł 
odpowiednie zażalenie, celem skierowania 
sprawy na drogę dyscyplinarną. Jednocze­
śnie p. prezydent zwrócił się z apelem do 
wszystkich członków komisji, ażeby stali 
na straży tajności obrad, gdyż tylko wtedy 
komisja będzie mogła pracować z pożyt­
kiem dla państwa i miasta. 

Kary za nieopłacone podatki. 
AW. — WARSZAWA, 13 marca. — 

W najbliższych dniach zostanie ogłoszona 
w „Dzienniku Ustaw" uchwalona przez 
sejm i senat ustawa o karach za zwłokę 
w opłacie podatku. Przewidziane w tej u-
stawie kary za zwłokę są dość wysokie, 
wynoszą bowiem 10 proc. miesięcznie od 
zaległej sumy. Kto więc z własnej winy nie 
uiści w przepisanym terminie zaległych 
należytości skarbowych wraz z ewentual­
nymi dodatkami autonomicznymi ten, po­
cząwszy od 15 dnia po upływie terminu 

płatności, prócz zaległej sumy, płacić bę­
dzie 10 proc. kary za zwłokę w stosunku 
miesięcznym. 

Równie* przymusowe ściąganie zale­
głości powoduje dla opieszałych płatników 
następujące kary: 1 proc. sumy zaległej za 
pisemne wezwanie płatnika do zapłaty za­
ległości i 5 proc. sumy zaległej za każdą 
czynność organu egzekutywnego, dokona­
ną u płatnika w celu przymusowego ścią­
gnięcia należytości. 

BUDOWA DOMU LUDOWEGO 
Rostrzygmęcie konkursu. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie korni 
tetu konkursowego budowy domu ludo­
wego. 

W komitecie brali udział prof. Zieliń­
ski z Warszawy, architekci Lilpop i Ka-
ban z Warszawy, prezydent Rżewski, sta 
rosta Remiszewski i dyrektor P. Rundo-

Z pośród 5-ciu zgłoszonych prac po 
całodziennym wszechstronnym zbadaniu 
przyznano I-ą nagrodę pracy oznaczonej 
godłem „Postęp", drugą — „Prostokąt 
czarny" i Ill-ą „Wśród miasta kominów" 

Po otworzeniu kopert okazało się że 
pierwszą nagrodę otrzymał arch. Dawid 
Lande z Łodzi, Il-ą arch. Aleksander Ra-
nlecki z Warszawy j IH-ą Henryk Sticfel 
man z Warszawy, (p) 

W sprawie podatku mieszkaniowego. 
Przed kilkoma miesiącami Rada miejska 
na wniosek r. Rapalskiego — uchwaliła, 
że przy wymiarze podatku mieszkanio­
wego zwolnione są od opłaty lokale l-o 
i 2-izbowe. Ponieważ podatek mieszka­
niowy należy do kategorji podatków, po­
leconych samorządem prjzez władze cen 
trafne M- S. Wewn. uchyliło wspomnianą 
uchwalę Rady miejskiej, jako niezgodną 

z art. 23 ustawy z dnia 17 grudnia 1921 r. 
(D. U, R- P. nr. 2, p. 6, ex 1922),-

Wobec zdarzających się wypadków 
nieprawidłowego wymiaru podatku skut 
kiem nieścisłych wykazów, dostarczo­
nych przez właścicieli domów . magi­
strat komunikuje, że kontrybuenci, przed 
uiszczeniem podatku, mogą wnosić nale­
życie umotywowane reklamacje do Ko­
misji odwoławczej (Oddział podatkowy) 

Nowy kierownik wydziału brukarskie 
go. Na kierownika wydz. brukarskiego 
magistrat zaangażował inż. Wiesława 
Kuliczkowskiego, dotychczasowego in­
spektora pracy w naszem mieście. P. inż. 
Kuliczkowski jest wybitnym specjalistą 
w dziale budowy dróg i mostów. 

Z komisji teatralnej. Wobec stale 
wzrastającego deficytu komisja teatralna, 
rozpatrując, stan finansowy teatru miej­
skiego, zastanawiała się na Jednem z po­
siedzeń nad sprawą dalszych podwyżek 
cen biletów. Wobec automatycznie 
wzrastających gaż aktorskich i wyna­
grodzenia personelu technicznego pod­
wyższenie cen biletów byłoby zjawiskiem 
naturalnem. Komisja teatralna, biorąc 
jednak pod uwagę mierną frekwencję 1 
przewidując, żc dalsze podwyżki cen 
biletów mogłyby jeszcze więcej wpłynąć 

pa obniżenie tej frekwencji, postanowił* 
rodzajem próby przez pewien czas cen 
biletów nie podwyższać. Komisja teatral­
na liczy na to, żc to jej społeczne stano­
wisko zostanie należycie ocenione prze* 
nnbliczność I wpłynie na wzmożenie fre* 
kwencjj w teatrze miejskim. , 

Z działalności sekcji higieny, szkoli'6.1 

w r. 1922. Skład sekcji higjeny szkoln* 
istniejącej przy wydziale oświaty i KUl" 
tury magistratu m. Łodzi, stanowią: na" 
czelny Ickarz-higjenista, 21 lekarzy* 
higienistów i 21 higienistek szkolny^ 
163 łódzkie szkoły powszechne podziel"' 
ne są na 21 dzielnic lekarskich. Lekarze-
higieniści badają stan zdrowia dzieci 
szkolnych, kwalifikują je I kierują do OS 
powiednich Instytucyj zdrowotnych, n°' 
lując wyniki badań w t. zw. „Karcie zdro­
wia". Prócz tego lekarze-higjeniści wy­
głaszają w szkołach pogadanki I ODBYWA­

ją konferencje z kierownikami. Co mie­
siąc od; ywa się zebranie ogólne lekarzy 
higienistów pod przewodnictwem nacze'* 

lekarza. Higienistki szkolne pową* 
gają lekarzom w pracy i w tym zakresie 
podlegają bezpośrednio ich władzy 
Higienistki ukończyły 4-tygodniowe kur­
sy dokształcające, urządzone prz e Z 

sekcję higjeny szkolnej. 
W 5 ambulatoriach szkolnych dzieci s* 

badane bezpłatnie przez lekarzy ambu »' 
toryjnych. W r. 1922 ordynowało 16 te' 
karzy, udzielono 65,546 porad. Do sekcJ1 

do walki z gruźlicą zgłosiło się 2729 dzie' 
ci szkolnych. Wśród chorób zakaźnycn-
którym ulegają dzieci, w roku 1922 «>" 
notowano aż 3451 wypadków gruźlic 
płuc 

Dla dzieci słabowitych urządzane sa 
półkolonje letnie i kąpiele słoneczne w 

parkach miejskich. W m- lipcu 1922 r ' 
przebywało na półkolonjach 1620 dzieci 
(Ogółem 27,018 dni), w sierpniu—- W 
dzieci (16,197 dni). Skonstatowano przy 
rost na wadze u 84—89 proc. dzieci- . 

Sekcja higjeny szkolnej kładzie wlelk1 

nacisk na odżywianie dzieci i kąpte'e' 
W r. 1922 tanie kuchnie wydały 598,43' 
obiadów bezpłatnych i 1,244,255 p' a ' 
tnych; zakłady kąpielowe — 94,987 ka' 
pieli- Zaszczepiono ospę 21,483 dzięcioł*1' 
Do miejscowości kuracyjnych wyslat"' 
za pośrednictwem wydz. op. społeczne' 
710 dzieci. 

Kary za niedopełnienie obowIazfcd 

szkolnego. W tygodniu od 5 do 10 marc* 
r. b. za nieposyłanie dzieci do szkoły '• 
z wyroków komisji powszechnego «*' 
uczania odbyli kary aresztu: 1) Szlaws*1 

Wincenty, Leszno 4 2 — 1 dzień, 2) WaS' 
manowa Chaja, Targowa 38 — 5 dni-

Doroczne walne zebranie R. T. p ' 
„Widzew". W niedzielę, dn. 18 mar^ 
r. b. o godz-' 10 rano w lokalu przy ulJW 
Rokicińskiej Nr. 54 odbędzie się w drti-
gicm terminie zwołane roczne walne ze­
branie członków R. T. S. „Widzew". W 
branie odbędzie się w oznaczonym terrt1'' 
nic bez względu na ilość obecnych. 

Albert Raoul Rubbh 

DEBIUT. 
W kilka dni później niezwykle poważ­

ny, lecz jak zawsze spokojny 1 łagodny 
margrabia d'Alba mówił do syna, którego 
wezwał do swego gabinetu. 

— Martwi mię bardzo, Gastonic, te 
muszę zakłócić spokój twych dni wypo­
czynku i powierzyć ci misję nader draż­
liwą. Oto, o co idzie: Wiesz sam jaka mi­
łość łączy rodzinę naszą z Hugonem i Mi ­
leną Landi; widziałem, w nich zawsze dwie 
istoty piękne i dobre, które nazbyt wcze­
śnie i nieubłaganie dotknął los, pozbawia­
jąc ich w pierwszych latach młodości ro­
dzicowi dla was byli oni towarzyszami za 
baw w dzieciństwie, przyjaciółmi później, 
a terez—prawie rodzeństwem. Dom nasz 
teraz, jak i dawniej, jest dla nich każdej 
chwili otv/arty. Gdy zimy poprzedniej, 
podczas twej nieobecności przychodzili 
rozweselać nasze długie i szare godziny, 
otaczające samotnością i melancholją nasz 
dom, czułem dla nich miłość, zmieszaną z 
czułością ojcowską i wdzięcznością. 

Lecz od pewnego czasu Carla, nasza 
dobra wieszczka, zawaze tak spokojna, 
łagodna i mądra, zmieniła 6<!ę nagle. Sta­
ła się bledsza, smutniejsza, zadumano. 
Lubi spędzać długie godziny sama w du^cj 
sali i czytać, albo pracować dla komitetu 
dobroczynności. Zawsze sama, zawsze 
smutna i ponura. Tylko obecność Hugona 
rozwesela ją, ożywia, czyni ją radosną i 
uiir.icchniętą, 

Mnie, staruszkowi z innych czasów, 
niepoprawna poezja przeszłości podszep­
tywała wówczas myśli bolesne: zdawało 
ml się, że przygniatał ją ciężar starych 1 
masywnych mozaik, lśniąca surowość o-
•dobionych bronią ścian, pyt naszych bro-
katów wypcblych, i.- j a sam stałem się 
wielbicielem Hugona. Byłem serdecznym 
ł wdzięcznym (tak, nawet wdzięcznym!) t 

^ej świeżej młodości, co wnosiła w nasze 

starożytne ściany powiew nowoczesności 
i—radość. 

Uśmiech łagodnej dobroduszności zaja­
śniał na twarzy ojca, gdy przerwał.— Po 
chwili ciągnął dalej głosem bardziej sta­
nowczym: 

— Zatem: Carla i Hugo kochają sięl 
Tak jest, drogi Gastonie, i trzeba eoi 
przedsięwziąć. Nazwisko, stan majątkowy 
zawód Hugona nie zezwalają na to małżeó 
stwo: rozumiesz. Trzeba więc temu za­
pobiec i to natychmiast. Ponieważ czuję, 
że musiałbym być szorstki, gdybym chciał 
sam tę sprawę załatwić, powierzam ią 
tobie. Dla dobra naszej Carli chciałbym 
jaknajszybciej osiągnąć to, aby wizyty Hu 
gona stały się rzadsze i aby ustały zupeł­
nie, gdy zajdzie potrzeba. To jest konie­
czne, rozumiesz? Udaj się corychlej da 
niego, pomów z nim i... Ale tylko z tak­
tem! Delikatnie i grzecznie! Zrozumieliś­
my się? Zresztą — dodał- żartobliwym to­
nem, wstając, aby pożegnać syna,—zresz­
tą te uwagi zbyteczne są dla przyszłego 
dyplomaty. Będzie to raczej twój debiut! 
-r, ,• •:•*>* li*W.i*fłf}.-y. • •;?[.»,tf TUW 

Czyście widzieli kiedyś węgle, żarzące 
się na wolnera powietrzu? Czerwona bar­
wa żaru ciemnieje w chwilach, gdy po­
wietrze jest nieruchome, aż znika prawie 
zupełnie, Dopiero wicher rozprasza po­
piół, co krył żar, wzniecając płomień na 
nowo w całym blasku i rozsypując snopy 
wł-tjjącycb świetlanych iskier, -r- Stanow­
czo był młody margrabia Gaston d'Alba 
(doktór nauk społecznych i kandydat do 
świetnej karjery dyplomatycznej) w stanie 
ducha podobnym do tych węgli, żarzących 
się na powietrzu. Stanowczo. Po rozmo­
wie z ojcem, która była raczej monolo­
giem ojcowskim, młody doktór udał się 
do swego pokoju, mocno zmartwiony, wy­
palił nerwowo z pół tuzina papierosów, 
stłukł w roztargnieniu flaszeczkę perfum, 
chodził niecierpliwie po pokoju, wreszcie 
wyszedł z domu, aby spełnić swą niłslę. 
Na dworze musiał być jednak wiatr tego 
dnia, bowiem wkrótce" wrócił do domu bar 
dziej jeszcze zdenerwowany i zdecydowa­

ny zrzec się swej misji, aby po chwili już 
znowu wyjść z poprzednim zamiarem i 
znowu wrócić do domu, gdzie musiałby 
się wytłómaczyć ze swej chwiejącej się 
zręczności dyplomatycznej. 

Wreszcie jednak, w chwili owego roz 
luźnienia woli, które następuje po dużym 
wysiłku umysłowym, gdy dominująca myśl 
owija nas w swe ciasne skręty, oznajmia­
jąc nam swój nieubłagany wyrok i poko­
nując energię naszą, — wreszcie jednak 
znalazł się, jakby uniesiony w stanie hy-
pnotycznym, przed domem Landi'ego. 

Przyjęła go panna Milena, rozkoszna 
istotka, otulona w jasne kimono ze wscho 
dniej „crepe". 

—-1 Gastonie! 
— Mileno!... 
Hypnoza znikała stopniowo. 
— Ach, niedobry! Zła jestem na cie­

bie. Dałeś mi tyle cierpieć... I dlaczego? 
Dlaczego nie dałeś tak długo znać o sobie; 
dlaczego dziś dopiero przychodzisz do 
mnie? Ale teraz musisz mi wszystko opo-
wiedtieć, niedobry! Chodź, siadaj tutaj 
i opowiadaj mi o sobie, o swym doktora-1 
cic, o studjach... Musiałeś dużo pracować, 
biedaku, prawda? Gdybyś ty wiedział, 
jak ja się modliłam do pięknej Madonny 
za ciebie, jak bliska, bliska byłam ci zaw­
sze myślą, duszą, sercem! Co noc, wiesz, 
co noc dotrzymywałam ci towarzystwa 
w swem łóżeczku aż do późna... Myśla­
łam: teraz pewnie uczy się. Kto wie, jak 
on jest, biedak, zmęczony, jak mu się snać 
chce! Jeśli i ja z nim czuwam, nauka mniej 
mu się wyda nużąca. I kurczyłam się, sie­
dząc na swem łóżeczka, cicha, cicha, do­
bra, dobra, aby ci nie przeszkadzać. Po­
tem brałam pióro 1 pisałam do ciebie: pi­
sałam ci wszystko, czego nic mogłam po­
wiedzieć, wszystkie słowa pieszczot, jakie 
mogłam wymarzyć... Potem., odkładałam 
list, bo nie chciałam, abyś tracił czas na 
czytanie go, i czekałam, 1 usypiałam, ma­
rząc o twoim powrocie... 

O, twój POWRÓT, Gastonie; jak ja go 
oczekiwałam *i jaka jestem teraz szczę­
śliwa! Ależ ty... co tobie? Gastenid Masz 
jakieś złe myśli.. Powiedz mi, co cl lest? 

— Nie, Mileno. Posłuchaj mnie. Ra" 
czej nie: szukam twego brata. Muszę 1 

nim pomówić. Potem ci powiem... 
— Ach, ty mnie już nie kochasz, C»' 

stonie! Mój boże, dlaczego? Dlaczego?, 
— Co robisz? Ty płaczesz? Ależ ni"' 

droga. Boże święty, to było do przewidz? 
nia, tak, lecz twój płacz tak mię bo»< 
nie... słuchaj, bądź dobra.., 

— Nie kochasz mnie jużl 
— Ależ uspokój eię, Mileno, Mite n° 

piękna, maleńka moja, nie płacz. Sp f*" 
wiasz mi ból. Ależ kocham cię, kocha*1*' 
Dziś, jak i dawniej, silniej jeszcze, jak *»" 
gdy, na zawsze! Mileno mojal Spójrz n f l 

mnie, Mileno, spójrz mi w oczy... tak." 
Mileno, Mileno piękna... tak!... 

Na drzwiach z szyb, gładzonych sztm* 
glcm, w ścianie przeciwległej od okna 8 * 
loniku, cień odrysował dwie sylwetki " J 0 

cno objęte w namiętnym uścisku. Ust* 
złączone były w długim pocałunku n»»0' 
snym. 

A misja dyplomatyczna? Ach, łatwo 
powiedzieć! Lekkomyślność, niestało**5, 

nieroztropność — zgoda. A przytem te" 
błogosławiony brat Hugo Landi, który * 
tym właśnie momencie nadejdzie P r Z ^i 
przyległy przedpokój i zrozumie tres 
rysunku, drżącego na przezroczystej **V 
bie. Otwiera nagle drzwi, nie prosząc ° 3 

wet o pozwolenie... Ach.., 
* * * 

Poczciwy margrabia d'Alba nie dłuł*^ 
czekał na wynik draż*liwej misji, którą P0" 
wierzył swemu synowi. , • 

Tegoż wieczora Gaston i Hugo w v "5 
kiej przyjaźni zjawili się u niego, VX%CZA 
stawiając mu z wielkim taktem, z prawd 5~ 
wą delikatnością i grzecznością dwa l 0 * ' 
mnlnc żądania. 

Zmartwiło to z początku starego o) c* / 

lecz potem... , 
Potem dyplomacja snać zwycie.*?**' 

gdyż poczta doręczyła mi następnego dn* 
dwa zaproszenia ślubne. 

Koni*.*-. 
Z włoskiego przełożył Ramion' 
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W dniu 12 marca r. b. rozstał się z tym światem Założyciel i Prezes Rady Nadzorczej 

B . P . 

A L B E R T J A R O C I Ń S K I 
Zmarły dzięki nadzwyczajnej życzliwości i NIC.*-politemu umysłowi był nam światłym doradcą, przeto wdzięczna pamięć 

o Nim zachowamy na zawsze. 

907 
1 Ml$ M I L BUDKO DYSHONT 

Spółdzielni z odpowiedzialnością udziałami. 

d o r n e Z P ł a t n e s z c zeplenle ospy. Termin 
u/OCZNEPRO SZCZENIENIA N<;NV rhliyn ETO. -i.ego szczepienia ospy zbliża się 
D , | w ' ^ k u z tem wydz. zdrowotności 
' uolicznej przy magistracie m- Łodzi 
*°munikuje: 

Na mocy ustawy z dn. 19 lipca 1919 r., 
^zymusowemu szczepieniu ochronnemu 
0sPy. Podlegają: 
. a) pierwotnemu — dzieci w I-ym roku 
• ycia, oraz te dzieci i dorośli, którym z 
iakichkohvieltbądź przyczyn ospa nie była 
szczepioną; 
t b) wtórnemu — wszystkie dzieci w 
•yin roku życia, oraz osoby starsze, 
*l°re nie poddały się dotychczas po­
wtórnemu szczepieniu, przeciwko ospie, 
«o były zaszczepione z wynikiem ujem-

"ym. 
Bezpłatne szczepienie ospy ochronnej 

°zPocznie się w połowie maja r. b-, o 
we właściwym czasie nastąpią spo­

r n e powiadomienia. 
Z urzędu dyscyplinarnego. Prezes 

*Wu ofcręgowego m. Łodzi mianował 
^Wziego tegoż sądu p. Marjana Cynar-
0,.'eSo, przewodniczącym urzędu dyscy­
plinarnego przy radzie szkolnej miejskiej 
* Łodzi, a sędziego Józefa Zaborowskie-
*°« Przewodniczącym urzędu dyscypli­
narnego przy radzie szkolnej powiato­
W I , (bip.) 
6 Z gminy żydowskiej. Na wczorajszem 
Posiedzeniu zarządu gminy starozakon-
^ych uczczono przez powstanie z miejsc 
pttiięć zmarłego członka zarządu Alber-

a Jarocińskiego, przyczem postanowio-
?° Wydelegować na pogrzeb członków 
z»rządu i rabinatu. 
^Wobec krytycznego stanu finansów 
^ ' n y postanowiono wysłać do minister-
jWa wyznań religijnych depeszę na-

5l«Pującej treści: 
• iiZbliżąjące się święta wielkanocne, 
Wieczność zaopatrzenia żołnierzy i wię-
*nió w w macę, zupełny brak gotowizny 
*\kasie, niemożliwość wypłacenia już w 
^bliższym czasie pensji funkcjonarju-

^.°rn, zmusza nas do zwrócenia się do 
""nisterstwa z prośbą o bezpośrednie 
^zesłanie nam budżetu i pierwszej części 

elestru poborczego." 
I Wobec tego, że inkaso składek z re-
Jestrów na 1923 r. potrwa przez dłuższy 

Z a $, postanowiono upoważnić członków 
a rządu gminy do Inkasowania w drodze 

P rywatnej składek gminnych. 
w Polecono również rabinatowi odpra­
wienie nabożeństwa z okazji imienin 
Usza tka Piłsudskiego, (bip.) 

• Z komitetu obchodu jubileuszu 25-le-
j i a szkoły handlowej kupiectwa łódzkiego 
' a drugim posiedzeniu sekretarjatu dla 

jPraw organizacji jubileuszu 25-lecia szko 
X handlowej kupiectwa łódzkiego zapa-

V następujące uchwały: 
ft, *) termin dla zwołania walnego zebra 

'* Wychowańców szkoły dla wyboru ko-
•>0 * u jubileuszowego ustalono na dzień 
ż 8-go b. m. 
t 2) uchwalono wydać ankietę do matu 
l i s tów szkoły, której treść opracuje szko 
> Wspólnie z delegatami maturzystów. 
, e strony tych ostatnich delegowano w 
jV|U celu pp. Zenona Łubieńskiego i Wście 

j 3) termin obchodu wypada we wrze-
JJ'U r. b.; w czasie jubileuszu odbyć się 

a zjazd wszystkich maturzystów szkoły, 
J 1 którym zostanie zaprojektowana orga-

t xacja koła b. maturzystów tej uczelni. 
Następne posiedzenie w nadchodzący 

p ^tek o godz. 8-ej wieczorem. 
b. Echa strejku tramwajowego. Ho prez 
l iwsk iego , który pośredniczył w zIJk-
Jj^owaniu strejku tramwajowego, zglo 
E* się dnia'15 bm. delegacja pracowni­
ków tramwajowych koła PPS. Wobec o-
j,'c2ających prasę pogłosek, iakoby pre-
«,? 2. Klas. Ffcao Tramw. p. Smolec'był 
''onkiem PPS- i dlatego PPS. ponosi od 

cjl^jcdzialność za przebieg i wyniki ak 

Jad Zw. Klas. Prac f ramwł. w znacz-
.°J CZEŚRM t • - ) . , , ! . . - ł - - * . . . . . i - ł ^ . . . 1 A R 

W 

A L B E R T J A R O C I Ń S K I , 
Członek-Protektor naszego T-wa 

w dniu 12 b. m. przeniósł się do wieczności. 
W Zmarłym instytucja nasza traci zacnego opiekuna, który ofiarnością swoją przy­

czynił się do jej rozwoju. 
Cześć pamięci Jego! 

Zarząd 
1-wa Sieizsnia Oświaty I Wiedzy Technicznej w M 2yddw i „ la l rani -Torf . 

ł c y-rejkowej — delegacja oświadczyła, 
-P- Smolec członkiem PPS. nic jest, że % 

t v L C z ? ś c l s k ł ada się z żywiołów bezp? 
z w R h ' członkowie PPS. większości 
S I , a n u t y m n i e P ° s i a d a i a . Delegacja pro 
ojwP',PFC2ydenta o podanie powyższego 
do u! l,_ c

1

2 c n ia za pośrednictwem prasy 
Wiadomości publicznej. 

Ze związku felczerów- Dnia 14 kwie­
tnia r. b. związek felczerów m. Łodzi 
województwa łódzkiego obchodzić będzie 
18-lecie istnienia swego, jak również po­
święcenie „złotej księgi". Spodziewany 
jest liczny zjazd delegatów od związków 
felczerskich, jak również obecność wielu 
zaproszonych gości- Uroczystość od­
będzie się wieczorem w lokalu związku, 
Kilińskiego Nr. 139. 

Począwszy od 1 października r. z. za­
rząd związku felczerów m. Łodzi zorga­
nizował cykl odczytów z dziedziny ana-
tomji, fizjologji, chorób wewnętrznych, 
wenerycznych, pedjatrjł I roentgenosko-
pji. Odczyty odbywają się w piątki 
każdego tygodnia i trwać będą prawdo­
podobnie do końca maja r. b. Jako pre­
legenci występują miejscowi lekarze 
dzięki czemu zainteresowanie jest wielkie 
l odczyty cieszą się znaczną frekwencją. 

(bip.) 
Ostrzeżenie. W ostatnich dniach żoł­

nierze zdemobilizowani obchodzą miesz­
kania prywatne, prosząc o wsparcie i oka 
żują podania zaopatrzone godłem Czer­
wonego Krzyża. 

Wobec tego oddział łódzki Pol. Czerw, 
Krzyża podaje do wiadomości ogółu, iż 
nikomu podań nie stemplował i ostrzega 
społeczeństwo przed udzielaniem jakich­
kolwiek zapomóg pomienionym oszustom. 

Z żałobnej karty. 
ŚMIERĆ 

ROF. BROMBERG BYTKOWSKIEGO 
Wczoraj wieczorem zmarł nagle pow 

szechnie znany i szanowany dyrektor tu 
tejszego gimnazjum żydowskiego prof, dr. 
Zygmunt Bromberg-Bytkowski. Zmarły był 
jedną z najwybitniejszych postaci spółcze-
snej literatury nie tylko żydowskiej, ale i 
polskiej i niemieckiej. Doskonały germani­
sta, napisał cały szereg dzieł naukowych z 
dziedziny krytyki l i teratury\iemieckiej 
polskiej, kilka dramatów historycznych w 
języku polskim, mnóstwo artykułów, roz 
praw i notat naukowych. Ostatnio praco 
wał nad większym dziełem z zakresu este­
tyki, do którego zbieranie materjałów zaję 
ło mu kilka lat. Szersza publiczność łódz­
ka zna prof. Brombęrg-Bytkowskiego z l i ­
cznych prelekcji, odczytów i głęboko po­
myślanych wykładów filozoficznych i este­
tycznych. Zmarły redagował w swoim cza­
sie miesięcznik żydowski w języku polskim 
p, t. ,,Tel. Awiw". 

Prof. Bromberg-Bytkowski pozostawia 
po sobie szczery żal wśród ludzi, którzy v\ 
życia zmarłego wysoko cenili jego talem, 
zmysł organizacyjny, wiedzę i pracę na ni­
wie literackiej, naukowej, pedagogicznej i 
społecznej. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. Dzisiaj powtórzenie wezorei-

szej premiery, która zdobyła sobie wczaraj suk-
cet> dzięki koncertowej grze Stefana Jaracza-i two 
rżącego w „Szczuciu Frannla" kreacje, niezapo­
mnianą jak również i reszty zespołu r Wiśniew­
skim, Podgórska, Turońską, Woskowskim i inni. 

Dnia 12 marca zmarł 
b. p. 

A l b e r t JarocińsKi, 
CzłoneK Zarządu Gminy Starozakonnych, 
w którym tracimy czynnego towarzysza współ­
pracy. 

Zarząd 
896 Łódzkiej Gminy Starozarkonnyeh. 

Najukochańszy nasz mąż i ojciec 

b. p. 

Dyrektor Gimnazjum Żeńskiego, 
Towarzystwa Żyd. Szkół Średnich w Łodzi 

zmarł we wtorek, 13 marca b. r., w 57 roku życia, o czem 
zawiadamia w nieutulonym żalu pogrążeni 

Ż o n a i d z i e c i . 

Zawiadomienie o dniu pogrzebu nastąpi. 

/Z sali odczytowej. 

Odczyt Henryka Zimmermanna. Jutro 
w czwartek, dnia 15 marca o godz. 8.30 
wieczorem znany literat niemiecki p. Hen 
ryk Zimmermann wygłosi odczyt w Sali 

kłamstwa ludzkości". Treść: Dzieje kłam 
stwa. Kłamstwo w spółżyciu ludzi. Cywi 
lizacja nowoczesna jako kłamstwo. Kłam 
stwo pomiędzy mężczyzną, a kobietą. 
Dokąd dążymy? 

Dragi odczyt Jana Lorenlowlcza. Dziś, we 
środę o godz. 8-ej wiecz. w aali Filharmonii wy­
głosi znany krytyk i literat p. Jan Lorentowicz 
drugi i ostatni odczyt na temat „Nowa Polska li­
teracka". Znakomity prelegent mówić będzie o 
najnowszych prądach w literaturze polskie), mia­
nowicie o ekspresjonistach w Poznaniu, o grupie 
literackiej czasopisma „Zdrój" i twórczości Jerze­
go Hulewicza, o twórczości grupy czasopism „Pro 

arte" i „Skamandcr" (Jan Lechoń, Juljan Tuwim, 
Kazimierz Wierzyński, Jarosław Iwaszkiewicz, 
Antoni Słonimski 1 J. Przysiecki), o formistach, 
o polskim futuryzmie i wreszcie o komcdji i dra­
macie. Bilety w kasie FilharmonjL 

Kronika policyjna. 
Śmierć pod pociągiem. Na terenie dworca 

Łódż-Kaliska został przejechany na śmierć przez 
manewrujący pociąg hamulcowy tejże stacji Wła-
dysław Nowicki. Zwłoki przesłano do prosekto­
rjum. (bip) 

Zamachy samobójcze. Przy ul. Dąbrowskiej 
S, Józef Winiarski usiłował się otruć jodyną. Za­
wezwano Pogotowie lekarz kłórego udzielił mu 
pierwszej pomocy, poczem pozostawił go na miej 
seu. 

— Józef Sęk, zam. przy ul. Skierniewickiej 
18, w celu samobójczyni wypił esencji octowe]. 
Desperata w stanie ciężkim pogotowie odwiozło 
do szpitala, (bip) 

file:///iemieckiej
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Drogi nasz kierownik i serdeczny towarzysz pracy 

b. p. 

Dyrektor Gimnazjum Żeńskiego Towarzystwa 
Żydowskich Szkół Średnich w Łodzi 

zmarł we wtorek, 13 marca b. r., i o czem zawiadamia do 
głębi tym ciosem «dotkniąte 

Grono Nauczycielskie 
Żydowskiego Gimnazjum Żeńskiego 

Zarząd Towarzystwa Żydowskich Szkół Śred­
nich w Łodzi zawiadamia o niepowetowanej 
stracie, jaką poniósł przez śmierć 

b. p. profesora 

niestrudzonego kierownika Żydowskiego Gimna­
zjum Żeńskiego i pracownika na niwie szkolni­
ctwa żydowskiego. 

Komitet rodziców przy Gimnazjach Towa­
rzystwa Żydowskich Szkół Średnich w Łodzi 
podaje do wiadomości o przedwczesnym zgonie 
ukochanego dyrektora Żydowskiego Gimnazjum 
Żeńskiego 

b. p. 

a 

B r o m b e r g a - B y t k o w s k i e g o . 

Nieubłagana śmierć wyrwała z naszego grona 
nieodżałowanego, serdecznego towarzysza na niwie 
wychowania młodzieży żydowskiej 

b. p. profesora 

Robotnicy związKu Klasowego 
wobec zerwania umowy w przemyśle włókienniczym. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie w 
prezydjum zarządu głównego klasowego 
związku zawodowego przemysłu włt j-
kleniczego, na którem obradowano w 
sprawie wytworzonej sytuacji z powodu 
zbliżenia się terminu wymówienia umo­
wy przez przemysłowców ustalającej 
wzrost drożyzny i zarobków dla robot­
ników fabrycznych. 

Jako referent w tej sprawie wystąpił 
poseł Szczerkowski. który scharaktery­
zował zebranym różne projekty w zwią 
zku z zerwaniem umowy i po dyskusji w 
której zabierało głos kilku członków, u-
chwalono wysiać do ministra pracy p. 
Darowskiego memorjał, w którym zwią­
zek włókienniczy, wskazuje, że umowa 
zawarta między przemysłowcami, a ro­
botnikami przy współudziale ministra 
pracy w dinu 18 listopada 2 2 r. została na 
ostatniem posiedzeniu u przemysłowców 
unieważniona. 

W memorjale tym jetst dalej powie­
dziano, że z powodu zerwania umowy 
robotnicy fabryczni są podwójnie po­
krzywdzeni, po pierwsze, że niema gwa 
rancji zapewniającej robotnikom pod­
wyższenie płac zarobkowych, wobec 
wciąż szalejącej drożyzny, a z drugiej 
strony z powodu redukcjj pracy w fabry 
kach od 3-ech do 4-ech dni w tygodniu. 
Przemysłowcy oświadczyli również, że 
o ile kryzys przejdzie będą w przyszło­
ści w dalszym ciągu utrzymywać tą ko­
misję ustalającą wzrost drożyzny. Za 
rząd główny jest jednak zdania, że moż 
na ją utrzymywać i obecnie. 

,W memorjale zarząd główny również 
wskazuje, że w tej sprawie jest zaintere­
sowany cały ruch robotniczy, gdyż pod­
wyżki wc wielu gałęziach przemysłu są 
uzależnione od podwyżek w przemyśle 
włókienniczym' 

W końcu memorjału wskazują robot­
nicy, że o ile interwencja ministerstwa 
i wogóle wszelkie polubowne środki nie 
doprowadzą do załatwienia tej sprawy,, 
wówczas robotnicy będą się czuli bez­
silnymi i nie będą odpowiedzialni za 
skutki jakie wynikną. 

Prócz tego uchwalono wysłać do 
związków przemysłowców listy nastę-
pujęcej treści: 

Ze względu na to, że od dnia 1 8 mar­
ca rb- związek pp. odmówił podwyższe­
nie płac roboczych o różnice wzrostu 
drożyzny, wobec . czego robotnicy w 
przemyśle robotniczym zosali pozbawię 
ni sposobu polubownego wyrównania za 
robków w stosunku do wzmagającej się 
w dalszym ciągu drożyzny, opierając się 
na oświadczeniach pp. z dnia 2 1 bm., iż 
zmuszeni są zająć takie stanowisko z po 
wodu trudności, w jakich przemysł wyją 
tkowo się wówczas znalazł choć uważa 
jąc system ten za najodpowiedniejszy -
niniejszym , celem wyjaśnienia położenia 
w naszych stosunkach, zapytujemy pa­
nów, czy stanowisko, ich w tej sprawie 
jest w dalszym ciągu niezmiennym. 

Ze swej strony zaznaczamy, że acz­
kolwiek system wyliczania wzrostu dro 
żyzny i podwyższania o tą różnice zarób 
ku w przemyśle, nie prowadzi do podi.l 
sienią poziomu bytu klasy robotniczej, 
to jednak w obecnym okresie czasu uz 
najemy ten system za możliwy do przy­
ję ta przez obydwie strony | proponuje 
n:v panom, ażeby uniknąć nleporozu 
mień utrzymać system wyliczania dro 
żyzny \ podnoszenia o tą różnicę płac ro 
boczych w dalszym ciągu w mocy. O o 
powiedź prosimy do dnia 17 bm. 

List powyższy podpisali poseł Szczcr 
kowski, jako przewodniczący i p. Kału­
żyński, jako sekretarz, bip. 

Akces związku fryzjerów do okr. komu zw. zaw. 
W sekretarjacie o. KZZ. odbyła się 

konferencja pomiędzy związkiem praco­
wników fryzjerskich, a sekretarzem o. 
kzz. W sprawie zgłoszenia swego czasu 
akcesu tego związku do okręgowej ko-

dyrektora Żydowskiego Gimnazjum Żeńskiego. 

Nauczycielstwo 1-go męskiego Gimnazjum 
Żydowskiego Towarzystwa Szkół Średnich 

w Łodzi. 

Z komisj i ku l tura lno-oświatowej przy zwią*' 
kach zawodowych. 

ny wydział „wychowania dziecka robo*' 
niczego", a po odpowiednie M A T E R I A 
zwrócić .się do Warszawskiego wyd^ 1*' 
łu opieki nad dzieckiem robotniczy1^ 
Następnie zaakceptowano wniosek u^a 
dzenia we wtorek 2 0 bm. odczytu p-
koliczowej z Warszawy wybitnej P1''' 
cystki i prelegentki robotniczej pt. „K l 

tura a proletarjat". 
Następnie po długiej 1 rzeczowej óy* 

Na ostatnim 7-ym z kolei posiedzc :u 
komisji kulturalno-oświatowej przy zwią 
zkach zawodowych zatwierdzono reper­
tuar widowisk czwartkowych 1 5 i 2 2 bm 
ze sztukami „Samson i Dalila" i „Młody 
as". Następnie po dłuższej dyskusji u-
chwalono wniosek o urządzeniu specjalne 
go widowiska sekcji przed wyświetle­
niem filmu „Quo vadis" w kinematgrafie 
oświatowym. Specjalną prelekcję o sto­
sunkach wewnętrznych w Rzymie i o 
walce klas w.Rzymie wygłosi p.' Żorski. 

W sprawie opieki nad młodzieżą ro­
botniczą postanowiono zorganizować dla 
nich specjalne odczyty. . wyświetlające 
przepisy prawne dotyczące pracy dla 
młodocianych, i obowiązki pracodawców 
W stosunku «clo potrzeb kulturalno-oświa 
towych tej młodzieży tak aby pracodaw­
cy nie przeciwstawiali się uczęszczaniu 
młodzieży na kursą wieczorowe co bar­
dzo często miało miejsce. 

Przy omawianiu organizacji opieki 
młodzieżą robotniczą wyłoniła się niem­
niej ważna sprawa opieki nad dzieckiem 
proletarjackim. W dyskusji, jaka się ujaw 
niła obecnie doszli do wniosku, że prowa 
dząc jednocześnie pracę w innych kie 
runkach nie zdołają zorganizować racjo 
nalnej opieki nad dzieckiem. To też na 
wzór istniejącego w Warszawie postano 
wiono zorganizować przy sekcji specjał 

kusii nad zakreśleniem programu prac 
najbliższą przyszłość i wzmocnienia i" 
śywności tych prac uchwalono zorK^ TIL' 

zować specjalne kursą praktyczne i DLA 

zarządów związków klasowych i f 1" 1^ 
cjonarjuszy tych zarządów- Kursa te rn> 
łyby na celu wobec często zachodząc^ 
niedostatecznego przygotowania do P r' 
cy społecznej wyszkolenia tych P r a C ° j 0 . 
ników do pracy w związkach zawoo 
wych. Uchwalono też program tych k" 
sów przewidujący wiadomości o P r 0 ^t c i 
dzeniu zebrań, protokulów biurowo?'< 
związków, ksiąg kasowych, jak równi 
wykłady o podstawach ruchu z a W O d 

wego. 
Ponadto specjalna podkomisja °P^ 3 

cowała program wycieczek letnich 0 

robotników, zaś celem urozmaicenia 
gramów i wycieczek postanowiono z ^ j o 
nizować w najbliższej przyszłości *° 
dramatyczne, chór. i orkiestrę, bip-

Drukarze wobec wyborów do kasy chorych* 

misji. Po dokladnem oświetleniu sytua­
cji i krótkiej naradzie akces ten został 
przyjęty i z dniem 10 bm. związek praco 
wników fryzjerskich w c . " " i ł w skład o. 
k. z. z. bip. 

W lokalu związku drukarzy polskich 
i pokrewnych zawodów odbyło się wal­
ne zebranie, na które zaproszono kierów 
nika o- k. zz- p. Trzebińskiego, celem wy 
głoszenia referatu w sprawie wyborów 
do kasy chorych i do rady miejskiej. P r : 
legent w przemówieniu swem wskazy­
wał na znaczenie kasy chorych w życiu 
robotniczym, bez której robotnicy na wy 
padek choroby swej są oddani na pastwę 
losu: : ' 

Po dyskusll w tej sprawie uchwalono 
wystąpienie związku drukarzy z całą e-
nergją dd popafćla' wyborów do kasy ''o 
rych wspólnie z związkami klasowymi, 
aby te wybory wypadły pomyślnie dla 

samych robotników. W sprawie w . y ^ 
rów do rady miejskiej odbędzie sie 
cze narada między okzz. , z zarz<"° 
związku drukarzy, bip. „. 

6-TA LOTER.JA PAŃSTWOWA 
Piąta klasa. Szósty dzień. 

Główniejsze wygrane. 
Mk. 500.000 nr. 3 8 4 6 8 . 

Mk. 300,000 nr. 6 8 9 . 
Mk- 50.000 n-ry: 1 7 4 0 0 3 0 4 9 8 6 9 8 2 8 

Mk. 40,000 n-rv: 6 6 7 1 6 6 3 4 

61046. 

5 0 6 1 9 
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li Pierwsze drużyny powyższych klubów 
^Wody towarzyskie. 
• .publiczności przybyło bardzo mało. Z 
'**ich powodów—trudno się domyśleć, po 
jeWaż cały dzień nie spadła ani jedna kro 

deszczu lub śniegu, wskutek czego 
Prost dziwić się trzeba, że nasza publi-
jność prawie wyłącznie jednemu tylko 

^bowi w Łodzi oddała się niejako w ino 
°P01- Jest bowiem faktem wielokrotnie 

^jerdzonym, że w Łodzi, o ile nie gra— 
kimkolwiek—Ł.K.S.,\ to widownia świeci 

jakami. Nic przeczymy, że Ł.K.S. był 
c>

IaŚnie dotychczas tą przodującą w spor-
l e łódzkim drużyną, która swą wytrwałą 
£ac«t. dokonaną niejednokrotnie w gor-
|7 ch warunkach od wielu łódzkich klu-
Lp> Wybiła się na czoło, dając naszej pu 
'czriości sportowej wiele emocji, lecz nie 

s

n , e i koniecznem jest, dla podniesienia 
.Portu w naszem mieście wogóle, udzie-

1 l a i innym klubom podniety do wytężo 
*l pracy w postaci tysięcy głów i r>ar o-

. 11 okalających boisko sportowe i zasila­
nych gotówką ich kasy. 
u Temu brakowi poparcia ze strony pu-
, l c 2ności i zainteresowania żaden klub 

. e Jest winien, ponieważ dokładają one 

.^elkich starań i dają po największej czę 
jj. ze siebie niemal wszystko, ażeby się 
1 niejako przypodobać. 
Niedzielne zawody zasłużyły przede-

^ystkiem na większe zainteresowanie 
i strony publiczności. Obie drużyny gra 
^nadzv/yczaj ambitnie, a wprost huraga-
li * e tempo, w jakiem je prowadzono, 
b> rzadko na naszych boiskach mo-

' oglądać. 
Obie drużyny stanęły w najsilniejszym 

j °»m składzie. ŁTSG. wyróżniało się je-
^''tością przeprowadzi"-- ' ' akcji. Jego 
v

r°na i bramkarz stali w zupełności na 
J s°^ości zadania. W pomocy wyróżniał 
J» Wieliszek grą precyzyjną' 1 celowem 
j^wianiem się. Linja napadu rozporzą-
c dobrymi biegaczami, szwankuje je-
J4* pod względem strzałów na bramkę. 
i *eż temu niezdecydowaniu linji napa­
li Przeciwnika zawdzięcza K. S. 28 p. S. 
£ Wyróżnienie się obrony. Nie można 
Przeczyć faktu, że najlepszym graczem 

? boisku był Karaś I na lewej obronie. 
*°z ten jest obecnie bezsprzecznie naj-

He 

lepszym obrońcą nietylko w Łodzi, lecz 
śmiemy twierdzić, że i w całej Polsce. Je 
go prawy partner zawiódł zupełnie, a 
wskutek ustawicznego pudłowania był po 
wodera wielu niebezpiecznych sytuacji 
pod własną bramką. 

Tiel w bramce dobry, niepotrzebnie 
jednak przetrzymuje zbyt długo piłkę i 
popisuje się robinsonadami. W grze ostrej 
fakt ten może się dla niego skończyć fa­
talnie, nawet bez winy przeciwnika, al­
bowiem leżącego na ziemi może mimo-
woli spotkać przykra kontuzja, zwłaszcza 
obecnie, kiedy to nasze drużyny, grające 
z Zachodem, przywożą ze sobą system 
dopuszczający atakowanie bramkarza, na 
turalnie, jeżeli jest on w posiadaniu piłki. 

Po/uoc K. S.--28 p. S. K. prócz lewego 
wprost beznadziejna. Linja napadu jesz 
czc niezgrana i nie rozumiejąca się Pozo­
stawienie Karasia I I na prawem skrzydle 
należy uważać za celowe, mieli oni bo­
wiem w drugiej połowie gry wspólnie z 
Magincm, kilka ładnych pociągnięć, a 
dzięki temu ostatniemu padła dla 28 p. 
SK. w 18 min. bardzo ładna bramka. Ko-
pjas na środku napadu nic posiada jeszcze 
odpowiedniej rutyny do kierowania tą l i ­
nja; zbyt mało pracował z lewym łączni­
kiem, Amer na lewem skrzydle był wyjąt 
kowo bojaźliwy, nie oddał ani jednej celo 
wej centry. 

Wobec powyższego zawody były tre­
ningiem i to bardzo pożytecznym, na któ 
rym obaj przeciw, swych słabych punktów 
nic mogli nic zauważyć. Muszę się jesz 
cze długo trenować, a czasu jest dość po­
nieważ rozgrywki o mistrzostwo rozpoczy 
nają się dopiero za dwa tygodnie. 

Rozgrywki o mistrzostwo w pierwszej 
t. j . w początkowej fazie, zapowiadają się 
bardzo interesująco. 

Wszystkie kluby mają pretensje i nie­
zaprzeczalne dane do zdobycia palmy 
pierwszeństwa w Łodzi i niemal pewnem 
jest, że go żaden klub w r. b. wszystkimi 
punktami nie zdobędzie. 

Sędziował p. A l . Kowalski dobrze. 

OD REDAKCJI. 
Z powodu braku miejsca w numerze, 

dzisiejszym umieszczamy tylko część naj 
pilniejszego materjału sportowego, od 
kładając artykuły do jutrzejszego nume 
ru. 

zerwy: K. S. 2 8 p. S. K. Ł . T. S. G. 4 ' 1. 
CWilami zawody te należały do ba 

j. e) interesujących, aniżeli pierwszych 
t"'yn. Linja napadu K. S. 28 p. S.K. prh 
i^.ała zwłaszcza w drugiej połowie gry 
Hj e

2 v vyczaj celowo. Pomoc nie dopisała, 
szła ona należycie za napadem prócz 

ORKIESTRA F I U R -
l l l r i f i W ŁODZI! r Zarząd i sekretarjat 
ul. Piotrk. Ne 79. 

SALA FILHARMONJH 
w niedzielę 18 marca 1923 r. o g. 12 w pol. 

23-fli PORANEK MUZYCZNY (ludowy) 
poświecony twórczości Czajkowskiego 

Dyrekcja: B R O N I S Ł A W S Z U L C 
Solista-. B e r n a r d L E W I N S O N skrzypce 
,^^^^r^^r^Tii^^lJt^wyr^^^v^Mc^^|^ 

W" niedzielę, 18 marca 1923 r. o g. 4 p. p. 

B Koncert Symfoniczny Popołudniowy 
Dyrekcja: B R O N I S Ł A W S Z U L C 
Solistka: L ILLY KELETI (Węgry) 

^ (fortepian). 
w Programie między in.: Fr. Liszt: Poemat 
^ ^ y m f o n ^ M a « p a " ^ < w ^ ^ 

typonledz., 19 marca 1923 r. o g. 8.30 w. 

j t ; l ! WIELKI KOIURT SYMFONICZNY 
° sUtni z czwartego cyklu abonamentowego 

DYREKCJA: 

Grzê n FITELBERG 
i Programie ni. in.: L. v. lk-eilioven: Sym-
J?nJa Ka 3 „ E r o l c a " , Alfredo Casella: 
K*Psodja wioska „łtalja" (pierwszy raz 

w Lodzi). 
^'' f tty do nabycia w gmachu Fllliarmonji 
g*yjtasle Mi 2 od g. 1 0 — 1 I od S — 7. 
^ a s * przyjmuje zamówienia na 5-ty cykl 

Abonamentowy. 

u w środę dnia 14-go b. m. 

^teczór jubileuszowy 
Dyr. W. Lina 

* * 8 p ó ł z jub.lantem na czele w no-
wym repertuarze, 

Ferdercra, który ostatnie 30 minut był 
wprost wyśmienity; obrona, zwłaszcza 
prawy i bramkarz dobrzy. U przeciwnika 
najlepszym był środkowy pomocnik i le­
wy łącznik zwłaszcza ten ostatni oddał w 
pierwszej połowie gry kilka bajecznych 
strzałów, z których jeden ugrzązł w siatce. 
Obrona ŁTSG. dobra, zaś bramkarz sła­
by; nie umie się jeszcze ustawiać, brak 
mu techniki. 

Sędzia, p. Kowalczyk, dobry, jednakże 
za mało ruchliwy, wskutek czego przeo­
czył piątą, dla zwycięzcy zrobioną bramkę 
przy której piłka odbiła się od/tylnej a nie 
jak on zadecydował, od przedniej poprze­
czki. 

Stan boiska wprost Idealny, wskutek 
czego rozgrywki o mistrzostwo można by 
ło na niem z powodzeniem rozpocząć. 

F. Romanek. 

Kronika sportowa. 
Szczegóły z meczu o mistrzostwo Craeo-

via — Wisła. 
Cracovia wystąpiła do zawodów z ki l ­

koma graczami rezerwowymi, Wisła w naj 
lepszym swoim składzie. Z początku gra 
otwarta, poczem decydująca przewaga Cra 
covii, której rezerwowi młodzi gracze, w 
decydujących momentach pod bramką 
Wisły zawiedli. Tyły Wisły aż do pauzy 
pracowały całą parą i bardzo umiejętnie 
niedopuścili przeciwnika do uzyskania 
bramki. Po przerwie przewagę ma Wisła, 
która do zawodów odpowiednio się przy­
gotowała, natomiast Cracovia była zu­
pełnie bez treningu, to też przed końcem 
opuściły ją siły, .co dało możność przeci­
wnikowi do uzyskania, przez Reymana I 
jedynej o zwycięstwie decydującej bramki. 

Jako plus dla Wisły należy podkreślić, 
że zawody odbyły się na boisku Wisły, 
co w piłce nożnej nie poślednią rolę od­
grywa. 

Zawadom przypatrywało cię około 5 
tysięcy widzów, sędziował p. Rozenfeld / 
Bielska. 

Jutrzenka — Sturm (Bielsko) 3:1 1:0). 
Na boisku własnem odniosła znana 

nam w Łodzi z ostatnich zawodów z ŁKS. 
Jutrzenka decydujące zwycięstwo nad Stur 
mam z Bielska ($ląsk Cieszyński). Druży­
nę Sturm bd dotkliwszej'jeszcze porażki 
uratował bramkarz, który był doskonały. 
Przed pauzą zdobyła Jutrzcnk? Ifden 
punkt z rzutu karnego, po pausa dwa na-
l t * I.—i M 890— l stąpnę z kombnaeji. 

Kongres sportowy. 
Dnia 7 i 8 kwietnia r. b. odbędzie się 

w Warszawie w gmachu Warsz. tow. wio 
ślarskiego pierwszy kongres sportowy. 

Program kongresu jest następujący: 
Sobota 7 kwietnia o godz. 10 zrana po 

siedzenie plenarne. Otwarcie kongresu, 
wybór prezydjum, przemówienie powital­
ne, wybór przewodniczących komisji. Re­
feraty: państwowa i samorządowa opie­
ka nad sportem—prof. Piasecki z Pozna­
nia, społeczne znaczenie sportu, T. Gar-
czyński z Warszawy. 

Przerwa: o godz. 1-ej obrady komisji: 
komisja sportu w szkole, referat sportu w 
szkole—dr. Tadeusz Jaroszyński z War­
szawy. Komisja sportu w wojsku—referat 
kpt. Tadeusz Karaziński z Warszawy. 

Komisja propagandy, referaty: sport w 
prasie—kpt. Królikowski-Muszkiet z Wyr 
szawy. Wydawnictwa sportowe—prof. R. 
Wacek ze Lwowa. 

Komisja postulatowa— referat: Najpil 
niejsze potrzeby sportu, T. Kuchar ze Lwo 
wa, Niedziela, 8-ego kwietnia, godz. 10 z 
rana, dalszy ciąg obrad w komisjach. G. 
10—posiedzenie plenarne: referaty: Usta­
wodawstwo zabezpieczające rozwój życia 
sportowego — prof. Zygmunt Nagórski z 
Warszawy. 

Budowa boisk sportowych — inż, Cze­
sław Kłof. Sprawozdanie komisji, uchwa 
enie wniosków, zamknięcie zjazdu. 

Poza programem powyższym komitet 
kongresowy powierzył warszawskiemu to 
warzystwu wioślarskiemu urządzenie wy­
stawy sportowej. Wszystkie więc towarzy 
stwa, instytucje i przedsiębiorstwa han­
dlowe, pragnące wystawić swe eksponaty 
zechcą zgłaszać się do kancelarji warsz. 
Tow. wioślarskiego, ul. Foksal 10. 

Zawody narciarskie o mistrzostwo Polski. 
Ostateczno wynik- oficjalne zawodów 

narciarskich w Sławku o mistrzostwo Pol 
ski przedstawiają się w sposób następują­
cy: Skok seniorów I klasy: Pierwszy Krze 
ptowski Andrzej, nota 1,80, długość skoku 
20 metrów, drugi Rozmus, nota 2.35, dłu­
gość 20 i pół metra, trzeci Miickebrun, 
nota 2.60, długość skoku 20 metr. Skok sc 
niorów I I klasy: Pierwszy Scott, długość 
skoku 16 i pół metra, drugi Swiszczowski, 
trzeci Gąsienica. W jeździe sztucznej 
pierwsze miejsce zajął Przeptowski An­
drzej, drugie Miickebrun, trzecie Rozmus.' 
W ostatniej rozgrywce o mistrzostwo Pol­
ski pierwsze miejsce zajął Krzeptowski 
Andrzej, zyskując tytuł „mistrza Polski" 
na rok 1923/24, pomimo, że zajął czwarte 
miejsce w biegu głównym (czas 1 godz. 18i 
m', 45 sck.), gdyż zdecydowały o tytule mi 
strza jego piękne skoki. Drutfic miejsce w 
mistrzostwie uzyskał Miickebrun, trzecie 
Rozmus. 

KRONIKA ZAGRANICZNA. 
LOZANNA. Wspaniale zwycięstwo 

reprezentacji Węgier nad reprezentacja 
Szwajcarii 6:1 (1:0). 

Po zwycięstwie nad Austrją (2:0) sta 
nęla Szwajcarja na pierwszem miejscu 
środkowej Europy w piłce nożnej. To też 
zwycięstwo Wecier należy uważać za 
nadzwyczajny sukces zwłaszcza po osta 
tniem niepowodzeniu we Włoszech, gdzie 
Węgry z wielkim trudem i dzięki wyśmie 
njtej obronie ich bramkarz.. — Platto z 
nierozstrzygniętym wynikiem zeszli z 
boiska-

MADRYT, 12 marca. Zawody rewan­
żowe pomiędzy Węgrami a „FC- Reale" 
zakończyły się wynikiem 2:1 na korzyść 
Węgrów. 

PODATEK P R Z E M Y S Ł O W Y . 
DALSZE OBRADY SEJMOWEJ KOMISJI SKARBOWEJ. 

Wczoraj sejmowa komisja skarbowa 
pod przewodnictwem pos. Osieckiego ob 
radowała w dalszym ciągu nad projektem 
ustawy o podatku przemysłowym- Refe­
rował pos. Byrka. Przyjęto dalsze art-
od 81 do 91 włącznie. 

Do art. 89, dotyczącego załatwienia 
odwolywań i reklamacji w drugiej in­
stancji pos. Wierzbicki zgłosił wniosek, 
określający termin załatwiania na sześć 
miesięcy, po upływie których staje się c-
bowiązującą kwota wskazana w podaniu 
odwoławczem. Nad wnioskiem wywią­
zała się ożywiona dyskusja. Referent Byr 
ka oświadczył, że zrzeka się referatu- Po 
przerwie pos- Wierzbicki zażądał rea­

sumpcji swego wniosku i postawił nowy 
wniosek na mocy którego termin załat­
wiania podań odwoławczych został usta" 
lony na sześć miesięcy dodatkowo zaś na 
3 miesiące. W mysi tego wniosku w ra­
zie niezałatwienia w powyższym termi­
nie płatnikowi będzie przysługiwało 
prawo zaliczenia nadpłaconej sumy w sto 
sunku do kwoty wskazanej przez niego 
W podaniu odwoławczem na poczet na­
stępnych rat podatku przemysłowego. 
Za wnioskiem tym wypowiedziało się 13 
głosów przeciwko 11 przy trzech wstrzy 
mującycli się-

Następne posiedzenie jutro o godz. 
10-ej. 

GIEŁDY. 
PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 

ŁÓDŹ, 13 marca. 
P r i m a . 
20 pcj-d. (1.02) 1.01 doi., 24 pojed 

i.04) 1.03 iol. ( 24 pojed. skręt średni 
,.'.11) 1.10 doi , twe- ' (1 \Z) i.11 doi.. 
32 pojed. (1.16) 1.15 doi., 32 podw. skręt 
średni (1.23) 1.22 do i , twardy (1.24) 1.23 
doi., 40 pojed. (1.33) 1.32 doi., 40 podw. 
skrę* średni (1.43) 1.42 ' !., twardy (1.14) 
1.43 doi. 

W nawiasach kursy 
dniego. 

z dnia poprze. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA, 13 marca. (PAT). Zamknięcie 

giełdy warszawskiej z dnia 13 marca. 

GOTÓWKA-
Dolary Stan Zjednoczonych 45500—46000. 
Dolary kanad. 44500. 
Marki niemieckie 2.08. 

CZEKI. 
Belgja 2420—2400. 
Berlin 2.22—2.10. 
Gdańsk 2.19—2.22—.2.10. 
Londyn 217000—214000. 
Nowy Jork 46000—45ooo. 
Paryi 2815—2740. 
Szwajcarja 8550. 
Wiedeń 64.75—65. 
Włochy 2230. 

OBLIGACJE. 
Miljonówka 1715—1720. 
4 1/a 0/ ( l Listy Zast. Z icms!^za 100 rb. 2500. 
4'/a70 Listy Zast. Ziemskie za 100 mk. 68. 
5 proc. Obi. m. Warszawy 390—340. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 38000—39500. 
Bank Handlowy 72000—69ooo. 
Bank dla Handlu i Przcm. 22000—2150q. 
Bank Małopolski 2800—2900. 
Bani; Zw. Sp. Zarób. 17500—17750. 
Bank Zjcdn. Ziem. Polsk. 14500—14750. 
Bank Kredytowy 14300—15000. 
Częstocicc 152ooo—153ooo. 
Cukier 170ooo—169000. 
Bank przcm. Lwow. 3630—347$. 
Firłfy KO0C-265O0. 
Drtawo • • 
Węgiel 158000—154*50. 
Ce(!|l»kt HJorw—UOooo. 
Lilpop 79ooo—IOAOO. 
Modiłajóu 75000-74500, . 

Ostrowiec 72000—74ooo. 
Orthwcłn 16000—15800. 
Rohn, Zicl. 32500. 
Rudzki 44500 -41500, I I I em. 37000 
Starachowice 41ooo—40ooo. 

V em. 34ooo—3450O—34000. 
Ursus II em. 10500—10750. 
Pocisk 5000—5300. 
Parowozy 153oo—15000. 
Zieleniewski 105ooo—llSooo. 
Żyrardów 1.577.000—1 625.000. 
Borkowski 5900—6300. 
Jabłkowscy 13500—13300. 
Żegluga 4000—4100. 
Polbal 4150—4300. 
Nafta 6900—7000. 
Nobel 17000—17100. 
Lenartowicz 5050—5000. 
Siła i Światło 665—6850. 
Michałow 36500—36ooo. 
Ćmielów 33000—34000. 
Spirytus 50000. 
Pustelnik 19500—19250. 
Chodorow 48ooo—45ooo> • 
Norblin 18250-18500. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
BERLIN, 13 marca. Giełda urzędowa. 
Warszawa 45 (44 i pół) 
Marka polska 46 (45 i pól) 
Nowy York 20.787.90 (20.800) 
Londyn 97.735—98.245 (97.875) 
Paryż 1.257.34 (1.254) 
Wiedeń 28.82—28.98 (29.65) 
Praga 617.45—620.55 (619 trzy czwart. 
Włochy 99.001—99.499 (924) 
Belgja 1.079.70 (1082 i pół) 
Szwajcarja 3,875.28 (38S4) 
Budapeszt 663—667 

GDAŃSK 13 marca. Giełda urzędował 
Warszawa 44.88—45.12 
Marka polska 48.12—48.38. 
Nowy York 20.628.30 
Londyn 97.430.81 
Paryż 1.234.39—1.245.61 
Poznań 44.6:—14.37 
Holandja 8.216.90^-8.258.10 
ZURYCJ1 13 marca. (Zamknięcie giełdy). 
Warszawa 0.0117 i półs Nowy York 5.36 jedna 

czwarta; Lopdyn 25.22 i pól; Paryż 32X0; \Vied*o 
0.O075 jedna czwarL; Praga 15.95: Włochy 35.62 
i pół; Belgja 28; Budapeszt 0.'7 i pól; Sofi- 3.15; 
Holandia 21210; Chrisljanja 96.70; Kopenhaga 

_ J0J.80; Stokhalm 142.75; Hiszpanja 83; Ecrlin 0.0257 
i ful. 



SU. 8 „ R E P U B L I K A " 

pociągów. 
Ważny od dnia 1 marca. 

Łodź-Fabryczna. 

O d j a z d . 
6-00 osób- Koluszki połączenie z War­

szawą, 
bezpośr. Warszawa, 
Piotrków, Sosnowiec, Toma­
szów, » 
Koluszki pol- z Krakowem, 
Tomaszowem, Sosnowcem, 

16-20 osob. bezpośr. Warszawa, 
'6.40 osob- Koluszki połączenie z War­

szawą. Skarżyskiem, Kato­
wicami, 

19.50 osob. bezpośr. Warszawa połącz, z 
Krakowem, 

21.20 osob. Koluszki połączenie z Krako­
wem, Tomaszowem, Krynicą, 
Zakopanem,-

23-05 osob- Koluszki połączenie z Krako­
wem, Lwowem, Sosnowcem 
i Zakopanem. 

7.15 posp. 
9.05 osob. 

(5.30 osob. 

P r z y j a z d . 

6.05 osob. z Koluszek, Warszawy, Kra­
kowa, Lwowa, Sosnowca, 

7.30 osob. z Koluszek, Katowic, So­
snowca, , 

8-35 osob. z Koluszek, Krakowa, Zako­
panego, Krynicy, Skarżyska,' 

10-55 osob. z Warszawy, Tomaszowa, 
15-00 osob. z Koluszek, Warszawy, Kra­

kowa, Skarżyska, Katowic, 
16-47 osob. z Warszawy, Tomaszowa i 

Sosnowca, 
20.56 osob- z Piotrkowa, Tomaszowa, 
22.00 posp. z Warszawy. Tomaszowa, 
23.55 osob. z Koluszek, Warszawy. 

Lódż-Kaliska. 
O d j a z d . 

0.42 posp. Poznań, Berlin, Paryż 
2-25 osob. Warszawa 
4.41 osob. Leszno, Kempno 
5.52 osob- Warszawa 
6.29 posp. Warszawa 
8.30 osob- Ostrów 
9-20 osob. Warszawa Główna przez Ło­

wicz Wied. 
11.05 osob- Koluszki 
13.24 osob- Poznań 
16.30 osob. Sieradz 
16-51 osob- Warszawa 
17-10 osob. Katowice 
20-05 osob. Skalmierzyce 
21.05 osob. Łowicz Wied. z wag. do 

Gdańska 
23.05 osob- Kraków 
23.24 osob. Poznań 

P r z y j a z d . 
0-32 posp. Warszawa 
2-15 osob. Leszno, Kempno 
4-31 osob. Warszawa 
5.22 osob. Poznań 
6-19 posp. Paryż. Berlin, Poznań 
7.25 osob. Kraków 
8.15 osob- Łowicz Wiedeński z wag. do 

Gdańska 
10.35 osob. Skalmierzyce 
12-50 osob- Katowice 
13.14 osob. Warszawa 
16.39 osob- Poznań 
19.20 osob. Koluszki 
19.35 osob- Warszawa 
20.40 osob. Sieradz 
22.10 osob. Ostrów 
23.14 osob- Warszawa 

K I N O | 
i i 

10M Pracowników 
P A Ń S T W O W Y C H 

I I ! Dz iś i dni następnych III 
Arcydzieło kinemalogr. łączn, wytwórni Pathe i Jermoljewa w Paryżu 

produkcji 1922-23 

„ B U R Z A " T R A G E D J A Ź Y C I O ^ 
W 7-M1U A K T A C H . 

Łotrzyk — Karol Vanel 
Dziecko — Jan - Paweł dc Baer. 

Choroby skórne i 
neryczne 

przyjm. od 10—12 1 S-* 
NAWROT Ns 7. 

Lekarz dentysta 

Zawadzka 10-
Przyjmuje 10—1 i 

739-'^ 

Przedstawiciel: 664—21 
S p . Akc. L A M B E R T & K R Z Y S I A K , W a r s z a w a , N ieca ła 8 . 

Dr. Felks SHISHEWIN. 

Łódź, ul. Andrzej* 1 

Choroby skórne i Y % 
ryczne. Przyjmuje: 9 ' r. 
do 11 i 5 - 7 i pół g.P,°JG 
oprócz świąt. 7 ^ 

Ja 47. 727—8 

Z A K Ł A D 
47. 

T AP1C ERSKO-MEBLO WO-DEKO RACYJM Y 
Posiada wielki wybór krzeseł dębowych, 
kozetek, otoman etc. Pzyjmuje obstalunki, 

wykonanie efektowne. 

M. B I 1*1 K E , Ł Ó D Ź 

Lecznica 
lekarzy specjalisto^ 
iii. Piotrkowska 17 (drogie POÓW^' 
przyjmuje chorych we wszystkich 
od godz. 9 do 5 wiecz. Cena za 
mk., operacje 1 opatrunki od umowy 

58! 
poradę 

Łożyska hulhowe, masywy, opony m

clĘmoiłltSGh 
Warszawa „ROTAX" Niecała 1 Tel. 154-87 WIEDEŃ 

832-2 

BIURALISTKA 
Dobra korespondentka maszynistka ze znajomością 
języka angielskieg 
biurze. Oferty sub 
języka angielskiego, poszukuje posady w poważnym 

„K. L M.. w adm. pisma 

Sprzedawca 
Rutynowany, dobrze obeznany z branżą wyrobów 
pończoszniczych i rękawiczek, poszukiwany do 
fabryki pończoch i r ę k a w i c z e k „ D z i a n " Sp. Akc. 

Zgłoszenia osobiste w f. Warszawski, Mendel, 
son i Kon, Piotrkowska 34 w godzinach biurowych 

Za 

p l a t y n ę , zęby, 
z ło to i zegark i 
płaci najwyższe ceny 

B. SZPIRO, 
Konstantynowska NI 20 

284—14 

Zaginęły 
dwa weksle 

1) za N I 1173 na Mk 
2,000,000, płatny 26- IV 
1923 roku w Łodzi, wy­
stawca F-a M Wiener 

S-ka, zlecenie H.Donner, 
2) za N I 1175 na Mk. 

1,000,000, płatny 27-IV 
1923 roku w ŁÓdzi, wy 
stawca F-a M. Wiener 

S-ka, zlecenie H. Donner. 
Niniejsze weksle unie­

ważniamy 884-1 

Wiener i S-ka, 
Piotrkowska 43. 

BRYLANT! bil* 
ilatynę i wszelką . „ij 
crję kupuje i P»f 

sumienniejI ^ 
bKLEP JUBILERS^ 

C H O D Ź K O ' ^ 
POŁUDNIOWA Nf39^» 

Płace 150 procent drożej 
kupuję Brylanty, 

złoto, srebro, perły, dja-
menty, stare zęby, ze­
garki, biżuterje, garde­

robę i dywany. 
7 Konstantynowska 7 

Z.MILICH 348-19 
prawa oficyna I piętro 

firanka, jedwab, to­
wary białe, mezkic 

i damskie 
Piotr CHARI 
d»wn.l.h.Markowicz i Ski 
PIOTRKOWSKA 37 
w podwórzu. roi 

K U P N O I . p r - - , 
(za wyraz i w -

przedam aparat i0}°M 
i ficzny zupełn'c s , » 

zgłosić się miedzy• 
i. poł. Aleje KoSC'(JO8<l 
6 m. 11. . ^ > 

I'-
2C 

R o z m a i * 6 ' . 
iz 120 

J U H O " d o J p » 

(za wyraz 

Przybłąkał się P'ff l a \4\ 
--odebrać AleJ*^ 

maja 37. Traub. 

Zagub ione F ^ . ) 
(za wyraz TN> ^ 

Iłleinert Fiszel Z ^ d ^ 
U tę powołania . ^ 
przez P. K. V . K ° n 

„rflngerówna R ° < i 0 » 
U biła matry^ 1* « £ \ 
gimnazjum p . ^ b 0 89^ 

Sprzedaż wszelkiego rodzaju 

Wyrobów futrzanych 
w surowym ) gotowym stanie, przyjmowanie 
zleceń I reperacji! — — Akuratna obsługa!! 
PIOTRKOWSKA 19 (w podwórzu) 

Zusmanek i Dawidowicz. 

^ j r ta fJ 1 ^ 

Za wydawnictwo „Republika" ff 

cy J. Poznański. ^ 
Redaktor Naczelny: Marian N u s b a 

Oltaszewskl. 

Złożono w 
wei (Piotrkov 
ni Państwow< 

P r o n u m a r n l o - w Łodzi mk. 11,600 i odnoiz. do domu 600 mie- S~\ ~ V ^ ^ ^ - ^ . - . : « . 
L C N U L T I E R A I A . siecznie. - Zamiejscowa mk. 12,000 miesięcznie. KJ 0 { O S Z £ U \ 

- Zagranicą mk. 15.000 miesięcznie. ° „ 
(na str 4 «t pni tyl 

. iJO »a wlert i m Kin 
Zagranicą mk. 15.000 miesięcznie. , , ° . , „ , , , . , „ Kow« o 60 proc. drotej 

ZWYCZAJNE: mk. 340 ee wlerai milimetrowy (n i etronle 8 srpalt) 
trowy (na str 4 azpaltyl NAOKSŁANK: mk. 725 «e wlerai mllln 
mk. 700 za w i e m m llmetrowy (na $tr. 4 sapaltyi Zaręczynowe 11 

Zagrań, o 100 proc. drotej Za terminów 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


